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AKCJA POMOC y  ZBIEGŁYM  Z ROSJI 

Wilno, 9. październik?. (P A T ) W edle 
otrzymanych danych, na terenie powiatu 
wileńskiego, wilejskiego i mołodeczań- 
skiego starostwa udzieliły pomocy ma­
terialnej 135 osobom zbiegłym z Rosji 
sowieckiej w  związku z kolektywizacją. 
Uciekinierzy otrzymali ubrania f  drobne 
pożyczki. 96 zbiegów zamieszkało na Wi- 
lińszczyinie, reszta otrzymała zezwolenie 
na wyjazd w  głab Polski.

FASZYSTOW SKIE  D RU ŻYNY SPOR­
TOWE.

Rzym, 9. października. (P A T ) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu W ielk iej Rady fa­
szystowskiej nowzięto decyzję o utwo­
rzeniu drużyn Bportowych, które będą 
się składały 7. młodych studentów, w  wie 
ku od 18—21 lat. Następnie minister 
Grandi złoży! sprawozdanie o polityce 
zagranicznej. W ielka Rada uchwaliła p<>- 
rząi >k dzienny, aurobując całkowicie 
spra ozJanie ministra i potwierdzając 
decyzję w  doniosłej sprawie projektu 
morskiej umowy, głoszącej, że I  tal ja nie 
może przyjąć porozumienia, które nie 
usta.i uprzednio zasady parytetu.

„M ISS ŁÓDŹ 'T0D V . 0D NA“ . 
(Do artykułu na str, 13-tej.)

DYMISJA ZAUNIUSA PPRZYJĘTA.
Berlin, 9. października. (P A T ) Tele 

phon Union donosi z Kowna, iż dymisji 
ministra spraw zagr. Zauniusa zostali 
przyjęta. Mówią tam również o dymist 
całeco gabinetu.

— — ci------

POWRÓT KRÓ LA FERDYNANDA 
DO BUŁGARJI.

Wiedeń, 9. października. (PA T ) 
,,ReicLspo6t“  donosi z Sofji, że nanosi su, 
na rychły powrót b. króla Ferdynanda 
który zamieszka w  klasztorze na górze 
Ribo, albo nad gianicą macedońską. Za­
mierza on poświęcić się wyłączni" stu- 
djoon naukowym.

 o ------
A l CAPONE PODDAJE S I?  W ŁA ­

DZOM?

Londyn, 9. października. (PA T ) We­
dług wiadomości z Chicago, encrgic-nn 
akcja prowadzona zarówno p"zez władze 
federalne, jak i przez stowarzyszenie sa­
moobrony, jakie zawiązały się w  Chica­
go, doprowadziła do kapituł icji jeón g.o 
z przywódców wielkiej szajk rmytó^j 
i kontrabandzistów słynnego A l Capono. 
który rzekomo miał zwrócić się do włada 
z propozycją poadanir się. Władze od­
rzuciły wszystkie warunki proponowane 

przez A l Capone.

Kawiarnia i Restauracja „LCUVRE” L w ó w  
u l .  3. M a j a

NaiwieKsz-y lokal w  Pulsce. —  Bogaty w ybó r czasopism. 
Wieczorem: Kon^rt. Kabaret* Oanclng - Bar.

Kandydatur? p a r s ie  u i o fe r s p t
Ujęcie następcy Hotowinskiego,
na stanowisku krajowego komendanta U. 0. W.

f& m W M  n - m  -K,„ o

Góra piasku runęła we Lwowie, zasypując 13 ludzi.
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swoi ula 
w Brazylii.

Lwów, 10 października.
W ybuch ła  przed  kilku dniam i i 

prow adzona z 'po łu dn iow ym  tem pe­
ram entem  rew o lu c ja  w  B razy lji, jest 
w ypadkiem  o znaczeniu ogólnoświaio- 
wem. a  p rzytem  nader interesu jącym  
co do gen ezy  i ukrytych  sprężyn  kon­
fliktu. Form aln ie k ieru je się ruch re ­
w o lu cy jn y  p rzec iw  osobie Juljo PTe- 
stesa, w ybran ego  w  m aju br. p re zy ­
dentem , ale m ającego przejąć ten u- 
rząd dopiero w  listopadzie. A. zatem  
jedyn a w  sw oim  rodzaju  rew o lta  prze 
c i w  rządom  człow ieka , który jeszcze 
nie zaczął rządzić.

Pow odem  protestu jest przeszłość 
Julio Prcstesa Jako prezydent stanu 
Sao Pau lo  poskrom ił on z n iebyw a- 
łem  okrucieństwem  rozruchy robotni­
cze, w trąca jąc strajkujących dru karzy  
do więzienia.. Z  na tu ry  rzeczy  w ięc  
zn a la z ł p rzy  w yborach  poparcie kół 
zachowawczych i gospodarczo silnych, 
m ając p rzec iw  sobie ż y w io ły  radyka l­
ne, d aw a ł bow iem  pełną gw arancję, 
że w  c iężk ich  konfliktach, gospodar­
czych , p rzez jakie p rzechodzi B razy- 
lja , za jm ie  stanow isko zdecydow ane 
—  po stronie posiadających. A  pon ie­
w a ż  z  kolei w  b ra zy lijsk iem  życ iu  go- 
*fpodarczem siln ie zaangażuw ał się 
kapitał angielski, w ięc  n ic  dziw nego, 
że kandydaturę Julio Prestesa popie­
ra ły  najusiln iej i  skutecznie ręce an­
gielskie.

P o  p rzec iw n e j stronie stoi zjedno­
czen ie  lib era ln e uod w odzą  An ton ia  
Carlosa, k tóry  jako kontrkandydat 
przepad ł przy w yborach . Jako orza- 
n izac ja  konkurencyjna i  dążąca ao  
ukrócenia w p ływ ó w  angielsk ich , po­
siadają lib tra li ciche poparcie Sta­
nów Zjednoczonych. Krótko —  rew o­
lu cja  b razy lijska  jest walką atakują- 
cego dolara z hi oniącym się innteni 
fizterlingów, walką, w  różn ych  for­
m ach rozg ryw a ją cą  sio zreeztą  na c a ­
łe j bodaj ku li ziem skiej.

Jest jeszcze trzec i partner rew olu ­
cji, rów n ież  Prestes, ale Carlo, z za ­
w odu  generał, a reprezentu jący —  jak 
się zdaje —  interesy sowieckie P rzy ­
na jm n iej program  tego generała i ści­
sły a ljans z  b razy lijsk im i kom unista­
m i św iadczą dość p rzekonyw u jąco o 
zaku lisow ej stronie jego akcji. Gen. 
P res  te 9 dom aga się zdecydow anej w a l 
k i z imperializmem zarówno brytyj­
skim, jak amerykańskim, proklam uje 
rząd  robotn iczo - ch łopski, socia liza - 

.c ję  z iem i i  a resztow an ie  zagran icz­
nych  kap ita łów . O rganem  cze rw on e­
go generała  jest „liga rewolucyjnych 
aktywistów", oczyw iśc ie  też uzbrojo­
na i w vs tępam i sw ym  w zm agająca 
chaos w kraju.

Jeśli się doda, ż e  B rą zy lja  jest kra­
jem  co do obszaru za led w ie  o  jedną 
czw artą  m nie jszym  od Europy, że 
p rzech odzi p rzez p rze; ilen ie gospodar 
cze , w yw o łan e  k ryzysem  kaw ow ym , 
bezrobociem  i  bardzo niskim  pozio ­
m em  p łac robotn iczych , —  m usim y 
dojść do wniosku, że rew olu c ja  b ra zy ­
lijska  nie skończy się rychło, an i pro­
stym  kom promisem  w a lczących . N a j­
w ażn ie js za  bow iem  rzecz  w  takich 
w ypadkach : p ien iądze i n a  rew o 'u cję  

i na kon trrew olu cję  p łyn ą  z zew­
nątrz szczodrym  strum ieniem .

W iadom ość o  w ybuchu  powsta-

T/MCAMATSU
'( KŚIĘ2MA k ik u k c

GOŚĆMI P. PR EZYD ENTA
Warszawa 9. października. {PAT) 

Ich Cesarskie Wysokości książę Ta- 
kamatsu i księżna Kikuko złożyli 
wczoraj popołudniu wizytę w  Belwe­
derze p. Prezesowi Rady Ministrów 
Marszałkowi Piłsudskiemu i p. P ił­
sudskiej. W  czasie wizyty ohecDi byli 
między innymi szef protokołu dyplo­
matycznego Romer, poseł japoński 
Matsusima, ochmistrz dworu Ishiha- 
wa i oenraistrzyni dworu p. Ohia.

P. Prezydent Rzeczypospolitej Mo 
ścieki i p. Mościcka podejmowali 
wczoraj o godzinie 20-tej obiadem na 
zaniku k«. Takamstsu i księżnę Ki- 
kukj. Na obiodzie między innymi o- 
beeni byli: prezes Raay Ministrów 
Marszałek Piłsudski i p. Piłsudska, 
minister spraw zagranicznych Zale­
ski z małżonką, minister Beck, pod­
sekretarz stan u M. S. Z. Wysocki z 
małżonką, poseł japoński Matsusima. 
świta Ich Cesarskich Wysokości, szef

I MARSZ. PILSUJL SKTEGO 

protokołu dyplomatycznego Romer, 
szef gabinetu prezesa Rady Mini­
strów Schaetzel, członkowm Domu 
cywilnego i wojskowego p. Prezyden 
ta i inni. °b iad  odbył się w  sriU ry­

cerskiej.
Po obiedzie odbył się na Zamku 

rant który zgromadził kilkaset i o- 
sób. Między Innymi przybyli: Człon­
kowie Rządu, duchowieństwo, kor- 
put dyplomaiyczny, generalicja i 
wyżsi wojskowi przedstawiciele 
świata politycznego, gospodarczego, 
kulturalnego oraz prasy. Raut w  mi­
łym nastroju przeciągnął się do pół­
nocy.

Ostry zatarg Kowna z Watykanem
POGWAŁCENIE KONKORDATU.

Wilno, 9 p aźd z  (P A T ). Donoszą 
z K ow n a : K on flik t m ięd zy  W a tyka ­
nem  a L itw ą  zaostrzy ł się, pon iew aż 
rząd kowieński zamknął wszelkie ka­
tolickie organizacje młodzieży szkolne] 
tw ierdząc, że n a leżą  one do opozycji 
p rzec iw  wcadzy państw ow ej Nuncjusz 
papieski prosił w  im ien iu  S to licy  apo 
stolsk iej o  co fn ięc ie  tego zarządzen ia  
do dn ia  4 tom. i  zakom un ikow ał pre­
zyd en tow i L u w y , że jeżeli do tego ter­
minu żądanie nie będzie nwzulednio-

i

Tajemnicze oświadczenie
premjpra Francji.

CZYŻBY SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA BYŁA AŻ TAK SKOMPLIKOWA­
NIE NIEBEZPIECZNA?

Paryż, 9 paźdz. (P A T ). Na odbytym wczoraj bankiecie Stowarzyszenia 
prasy anglo-ameiykańskiej premier Tardieu nin chciał mówić o polityce, o- 
świadczył jednak co następuje: powiem panom jednatc, że tytuacja obecne 
jest najbardziej niezwykła ze wszystkich jakie zdarzyły się od 50 lat.

ftota Sowietów do Chin
KATEGORYCZNE ŻĄDANIE DEMOBILIZACJI ODDZIAŁÓW  BIAŁOGWAR-

■ DYJSKICH,
Sloskwa, 9 pażdz. (PA T ) . Tass. W  

zw iązku  ze w  zm agającą się  aktyw no 
ścią oddziałów  b ia łogw ard j jakich w 
Ma ndżurji konsul gen era ln y  Z S. R. 
R . w  M ukdenie d o ręczy ł Gzang-So- 
L ian go w i norę rządn sowieckiego, któ­
ra  stw ierdza, iż  w ła d ze  ch ińskie nie 
w yp e łn ia ją  sw ych  zobow iązań  p rzy ję ­
tych ' w  układach zaw artych  w Peki­
nie, Mnkdenin i Chabarowdn. R ząd 
sow ieck i dom aga się p rzeprow adzen ia  
n iezw łoczn e j demonilizacji oddziałów

bialoęwardyjskich, w ys ied len ia  ich 
człon ków  z  M andżurji, rozw ią zan .a  
organ izacji anty-sowieckich przy jed- 
noczesnem  zarządzen iu  kon fiskaty ich 
m ajątków , aresztow an ia  i  w ys ied le ­
n ia  ich k ierow n ików , 'uwolnienia ze 
służby tak Chińczyków jak i Rosjan 
będących członkami organizacji bia- 
lopwardyjskich oraz  położen ia  k rcsu 
kam panii an ty-sow ieck ie j, p row adzo­
nej p rzez prasę białogwardy.’ 9ką w  
M andżurji.

O B Y W A T E L E !
Sprawdzajcie listy wyborcze. Niech każdy z Was spełń! 

obywatelski obowiązek I stwierdzi swoje nzzwisko — w spi­
sach komisyj obwodowych. — Termin sprawdzania list upływa 
z dniem 10-terjo października 1930 roku.

n ia  w y w o ła ła  na g ;ełdach  św iato­
w ych  silne wrażenie —  mimo, że po 
przew rotach  w  B o liw ji, Peru, Chile, 
Ekwadorze i A rgen tyn ie  tak ie z ja w i­
ska. w  południowej Am eryce  nie są 
żadną niespodzianką. PapieTy połu­
dn iow o  - am erykańsk ie spadły gw a ł­
townie w  Lon dyn ie, a kursa akcyj 
k aw o w ych  zach w ia ły  się na w szys t­
kich inn ych  giełdach. Jest to n iew ąt­
p liw ym  dowodem , że ostatnią rew o lu ­
c ję ocenia się poważniej, niż poprze­
dnie, nie tylko z uw agi na w a żn y  go 
spodarczo teren w alk , ale przedew- 
szystkiem  ze w zg lędu  na zakulisowe 
siły, aranżujące przew rót. Św iadr 

mość, że antagonizm angielsko- am?

rykański zapalił się gwałtownym pło­
mieniem na —  n a  raz ie  —  jeszcze 
neu tra 'nym  teren ie, n ie m oże w p ły ­
w ać  uspokajająco n a  opinję.

R ew o lu c ja  b ra zy lijska  jest jeszcze 
jednem  potw ierdzen iem  niestałości o- 

becnego układu sił i iluzoryczuosci 
owej stabilizacji, o której m ów ią i pi­
szą m arzyc ie le . Jakże m ożna d ążyć  
do usunięcia drobnych ognisk zap a l­
nych, od iakich roi się Europa, skoro 
istnieje i  z  t o k u  na rok doirzewa ol­
brzymi, ogólnoświatowy konflikt po­
tęg?

Genewskim  ideom  i utopiom  zadaje 
rew olucja  b razy lijska  d o tk liw y  cios.

ne, Watykan bedzie musiał uważać 
konzoraat za pogwałcony. Prezyden t 
ośw iadczy ł, że n ie m oże w ykonać te­
go życzen ia . Nuncjusz p rzekaza ł treść 
toi odpow iedzi sekretarjatow i stanu 
Stolicy apostolskiej.

ZLEKCEWAŻENIE U E H W lŁ Y  
LIGI NARODÓW. i 

Wilno, 9 paźdz. (P A T ). Pm sa  li­
tewska donosi iż sytuacja w  okręgu 
kłajpedzkim  g io z i pow ażnem i kom pli­
kacjam i P rzego tow an ia  c zyn ion e  do 
rea liza c ji um ow y litew sko - n iem iec­
k ie w  spraw ie K ia jpedy  zostały fak­
tycznie wstrzymane. Prezes dyrek to­
rium R ein is  w  w y w ia d z ie  prasowym  
ośw iadczy ł, że dyrektorium nie podda 
się uchwałę gerewsklej i nie zreorga­
nizuje się w  myśl zapewnień Zaunśa- 
sa D yrektorium  stoi na stanowisku, 
iż  kon tynuow ać będzie nada l dotych­
czasow ą  politykę rządu litewskiego. 
R ów n ież p rzedstaw icie le  inn ych  w ład z 

litew sk ich  w  K ła jpedzie  ośw iadczy li, 
że  nie uznają umowy genewskiej i 
nie. postąpią w m yśl zobow iązań  p rzy ­
jętych p rzez Za u niosą. W kołach po­
lityczn ych  oczekują enerniezrej inter­
wencji rząau niemieckiego w  Kownie,

HOŁD O u T  
s i E m a ę  w i g z a .

Warszawa, 9. października. (P A T ). 
W yb itn y  pisarz czechosłow acki, zn a ­
ny ze sw ych  przyjaznych  uczuć dla 
Polsk i Krebda z ło ży ł w czora j na gro­
b ie Henryka S ienkiew icz? w  katedrze 
św. Jana w ien iec  o barw ach  polskicn 
z napisem : „G en ialnem u p isa rzo w
czeski tłum acz jago dizieł Krebda** 

 o------

POŚWIĘCENIE GMACHU MDJISTF-R« 
5TW A OPIEKI SPOŁECZNE.. 

Warszawa, 9. października. (PA T ), 
D n ia  11. hm odbędzie się poświęcenia 
nowego gmachu m inisterstwa pracy i 
opieki społecznej p rzy  ul. D ługiej. W 

czasie tej uroczystości odtoędzie się u- 
deko row m ie  orderam i szeregu d z ia ła ­
c z y  społecznych i urzędników  m in i­
sterstwa. N a  uroczystość rozesłano ju| 
k ilkaset zaproszeń

— .- o - ■ -  

ŚLUB KRÓ LA B U ŁG A R II 

Wiedeń, 9. października. (P A T j P i­
sma donoszą z Scłji, że król Borys udaje 
się wkrótce do Sardynji, gdzie przeoy- 
wa obecnie księżniczka Giovanrua Stąd 
uda się on prawdopodobnie do Rzymu, 
celem wzięcia ślubu. Bezpośrednio po­
tem nastąpi drugi ślub w Butgarji, we­
dług ODrządku wschodniego, prawd >- 
podobjiie w  kościele, w  którym koronoi 
wal się car Szymon.

 o-------
NOWE ZWYCIĘSTWO SZTTKFERA.

Budapeszt, 9. października. (P A T ). 
W  szam pianacie i walk i francuskiej d la 
zaw odow ców  Sztekker zw yc ię ży ł w czo­
raj za ro d n ik a  czechosłow ackiego Soen 
wacka
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Kandydatury poselskie
W ftŁ fF ó a  Porokum ttiifo w A7ałopa'&*jte

Emshm m iędzy ND a GhD.

N a  M f i d i s a k r *  f -  

gu ary bor~ 
czym .

Warszawa, 9. października. (Z ). 
L is ty  państw owe do Sejmu i Senatu 
zostały —  jak w iadom o —  już złożone. 
Z  kolei rozpoczyna się obecnie ukła­
danie lisi okręgowych, których term in 
złożen ia  w  kom isjach w yborczych  u- 
p ływ a  17. październ ika. W  obecnej 
ch w ili listy w iększości stronn ictw  n ie 
są jeszcze ca łkow ic ie  gotowe, tu i ow­
dzie dochodzą wiadomości o ustalaniu 
kandydatów na uoszczeoólne okręgi. 
Z BB. kandydow ać będą na listach o- 
kregow ych  m. i. Min. przem . i hanaJlu 

Kwiatkowturi w Gdyni i Katowicach, 
llin, rolnictwa Janta-Polozyński na 
Pomorzu, pułk. Sławek w  Warszawie, 
Kin. pracy Prystor w  Świę< tanach, p. 
Jaa Piłsudski w  Łodzi, min. Cai w  Bia­
łymstoku,

b. min. Moraczewski w Stryju 
i Dronobyczu.

Zanotować należy też Pierwsze wiado­
mości co do porozumienia list okręgo­
wych Małopolski Zachodniej między 
Stronnictwem Narodowem a CH.-D.Na  
terenie tym oba stronnictwa idą ra­
zem.

W  okręgach krakowskim , tarno­
wskim i  jasielskim  na p ierw szych  
m iejscach stać będą kandydaci Ch D., 
zaś w  okręgach Chrzanów , M iechów , 
N ow y  Sącz, R zeszów , P rzem yśl na 

p ie rw szych  m iejscach stać będą kan­
dydaci S tronn ictw a Narodowego.

W  Przemyślu kandydować będzie 
b. poseł Fymar.

W  R zeszow ie  dr. L iw o . Z lis ty  Cen­
trolew u w  W arszaw ie  kandydują Bar- 
Ucki (P P S ), Arciszewski (P P S ), Knl-

Warszawa, 9 paźdz. (Z ) Z M oskw y 
donoszą: W  ob liczu  nieun iknionej
klęsk i g łodow ej rząd komunistyczny 
zalał Rosję nową falą krwi. W p ro w a ­
dzenie now ego planu gospodarczego 
na tra fia  n a  olbrzy mie trudności. N ow a  
fa la  teroru GPU d orów n yw a  pod w zg lę  
dem liczby  o fiar pierwszemu okresowi 
rewolucji w  Rosji. Już nie na setki, 
lecz  na tysiące n a leży  lic zy ć  w ię ­
źn iów , k tórzy  w  ciągu ostatnich tygo­
dn i w yp e łn ili kazam aty  GPU. Po za ­
m ożnych  chłopach , których  tysiące o- 
sadzono w  obozach koncentracyjnych , 

przyszła kolej na inteligencję, a racze j 
na je j dobitki. Rozstrzelanie 48 urzęd­
ników państwowych stanowi jaskrawy 
przykład tępienia rosyiskiei inteligen­
cji. Zginęło w ie lu  uczonych , pro feso­
rów , in żyn ierów , techn ików  i  lekarzy. 
W y ją tk i prac n au kow ych  stanow ią 
s tra sz liw y  akt oskarżen ia  p rzeciw ko 
eksperym entom  stosowanym  przez ko 
m unizm  w rolnictwie rosyjskiem. P ro ­
fesorow ie  . uczen i, badacze i s ta tysty­
cy , k tórzy w  dzie łach  9w ych  n ieo ­
patrznych  u żyw a ją  zw rotów , naraże­
ni są na karę śmierci. Prof. Dojarem - I 
ko został skazany na śm ierć za  to, że 
w  r. 1922 um ieści} Ba ok ładce pisma, 

które redagow ał d ew izę : „Ora et la-
bora“  (M ódl się i pracuj). GPU uzna-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

czycki (N P R ), Thugntt (W y z w .).  Ze 
w zg lędu  na to, żc B arlick i i A rc is z ew ­
ski kandydują na liście państw ow ej, a 
p. K u lczyck i kandyduje rów n ież do 
Senatu, właśc'w .j pierwsze miejsce 
zajmuje p. Thugntt. Na listach Centro­
lew u  w jnn vch  okręgach stoją W a r­
szaw a  —  pow ia t Nosek (W y zw .),  Pra-

Warszawa, 9. października. (Z ) Dzień 
jutrzejszy jest ostatnim, w  którym moż­
na sprawdzać listy wyborcze. Wszystkie 
pisma warszawskie na naczelnych miej­
scach zamieszczają apel, aby nikt nie u- 
cliylił się od spełnienia tego obowiązku, 
od którego nikomu uchylić się nie wol­
no. Tłumaczenie „co tam jeden głos mo-

Warszawa, 9. października. (P A T ). 

Minister Sprawiedliwości Car oraz Mi­
nister W . F.. i O. P. tir. Czerwiński 
przyjęli w  ciągu dnia wczorajszego ks. 
Metropolitę Szeptyckiego, który zwró­
cił się do obn członków Rządu w  zwią­
zku z zarządzeniem p. Ministra Oświa­
ty w  stosunku do dwóch gimnazjów 
ruskich w Małopolsce Wschodniej, o-

ło, że odw ieczn y  nakaz zaw arty  w  
tych w y ra zach  sprzeczny jest z św ia ­
topoglądem  kom unizm u, który odrzu­
c ił  w sze lką  w ia rę  w  Boga i ludzka 

pracę.

P a ry ż  9. paźd zie rn ika . (P A T ) W  
d zien n iku  ,.A c tu a lite “  B eren g e r  w y ­
pow iada  zdan ie, że  p od ję te  p rzez  
rząd francusk i ś rodk i zapob iegaw cze  
p rzec iw k o  du m p in gow i sow ieck iem u  
są n iedostateczne. U w aża  on, że  na­
le ży  uciec s ię  do k ro k ów  b a rd z ie j 
stanowczych, m ian ow ic ie  ustalić  r ó w ­
ny b ilans w yp ła t m ięd zy  R os ją  a 
F ran c ją  tak, aby S o w ie ty  n ie  n iog ly  
rozporządzać rzeczyw is tym  k re d y ­
tem  p ozw a la jącym  im  na ‘ zas ilan ie  
p ropagan dy  rew o lu cy jn e j w e  F ra n ­
cji. W ys ta rc zy ło b y  w i« c n ie  kupow ać 
w y tw o ró w  rosy jsk ich  w  w ięk s ze j i lo ­
ści n iż od p ow ied n ia  ilość tow arów  
francusk ich  jes t ku pow ana  p rzez  R o ­
sję oraz w ym agać, aby  rozrachunki 
od b yw a ły  się w  w a lu c ie  fran cu sk ie ’ 

Moskwa, 9. październ ika. (P A T ). 
„ Izw ie s t ja “  piszą, iż  podróż francu-

ger (P P S ), K raków , Daszyński/ Żu­
ławski (P P 3 ), K raków  —  pow ia t Da­
szyński, Kwapiński (P P S ), Lub lin/ 
Kosmowska (W y zw .),

I-wów, Hansner (PPS),
Płock, Niedziałkowski (P P S ), W ło ­
c ław ek  Piotrowski (P P S ), Łypaeew.cz 
(W y z w .),

że zaważyć" —  sa karygodnym nonsen­
sem, bowiem jeśli wielu wyborców tak 
pomyśli, wówczas glosowanie może dać 
wyniki zgoła nieoczekiwane. Dlatego 
jest obowiązkiem każdego sprawdzenie 
takiej listy w  biurze wyborczem i złoże­
nie reklamacji w  razie spostrzeżenia ja- 
Kichś uchybień. Jutro jest ostatni termin.

raz w  związku z akcje organów spra­
wiedliwości na tym terenie.

P. Minister Sprawiedliwości o- 
świańczył Metropolicie, że zarządzenia 
i działalność władz sądowycn odbywa 
się nc podstawie i w  ramach obowią­
zujących ustaw pizy ścisłem stosowa­
niu zas.-ii postępowania karnego.

P  . Minister W . R. i O. P., u które­
go ks. Metropolita interweniował w  
sprawie młodzieży z dwóch zamknię­
tych gimnazjów ukraińskich, oświad­
czył ks Metropolicie., że nie widzi pod­
staw do zmiany wydanych w tej spra­
wie zarządzeń

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I  RZECZNĄ.

| skiegc ministra, handlu F land ina po 
Europie wschodniej jest dalszym  c ią ­
giem  w a lk i ekonom icznej przeciw ko 
ZSSR., otwarcie podjętej przez francję 
po ogłoszeniu dekretu urzeciwko wwo­
zowi towarów sowjeckich-

H e ls in g fo rs  9. p a źd z ie rn ik a  (P A T )  
Na ogó ln ą  lic zb ę  200 m andatów  po­
s e ls k ie j  obranych  jes t dotychczas 
133 depu tow anych , z c zego  72 socja l­
d em okra tów , 49 agrarjuszy , 39 człon ­
ków  stronn ictw a zjednoczen ia , 20 ze  
s zw ed zk ie j p a r t ji lu d ow ej, 1 szw edz­
ki lu dow iec , 11 z  p a r t ji p os tęp ow e j i 
1 ze stronn ictw a drobnych  ro ln ik ów

OkuElsta-opei ator
l a d c ć t

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką !. 7.
(N ow y Gmach Sprechera)

853:

KONFERENCJA URZĘDNIKÓW BAN 
KO W YCH

(Telefonem Pd naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. października, (st) Dnia 
28. i 29. bm. odbedzie się w  Hamburgu 
międzynarodowa konferencja urzędników 
bankowycn zwołana przez międzynarodo­
wą federację pracowników umysłowych 
w  Amsterdamie, do których należy zwią­
zek zawoaowy pracowników bankowych 
Rzpltej Polskiej.

SPISEK PRZEC IW  STALINOW I. 
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. października, (stj Nie­
zwykłą sensację wywołała w  Moskwie 
wiadomość o wykryciu nowego spisku 
przeciw Stalinowi. Na czele organizacji 
stał najbardziej zaufany współpracownik 
Stalina i prezes komitetu dzielnicowego 
partji w  Moskwie Riutin. Riutin uważa­
ny był powszechnie za bezwzględnego 
zwolennika Stalina, to też nikt nie przy­
puszczał, że mógł prowadzić akcję prze­
ciw niemu. Organizacja prowadziła wśród 
członków partji propagandę, zmierzającą 
do obalenia władzy Stalina w  partji. Po 
wykryciu spisku prze? GPU, zebrał się 
na nadzwyczajne posiedzenie komitet cen 
tralny partji, który Riutina i  spiskowców 
wykluczył z partji i polecił aresztować.

NADESŁANE.
 4

Odezwa.
Do Kolegów  leśniczych!
Niech dotrze ten głos do każdej leśni 

czówki, niech wezmą pod uwagę zdania 
nasze i ci młodsi którzy przygotc cuja 
się do egzaminu dla leśniczych, niech 
przystąpi do pracy "okuło 20 tysięcy le­
śników z niższem i średmem wykształ­
ceniem, a na rezultaty długo czekać nie 
będziemy.

W ielcy bojownicy ś. p. koledzy Le­
szczyński i Klocek wskazali nam drogę 
i nią kroczyć powinniśmy.

Do tej pory ta warstwa ludzi nie mia­
ła swego reprezentanta w  ciałach usta­
wodawczych

Spokój zawita i szczęście gdy wszysc”  
jak jeden mąż skupimy się pod -ednym 
sztandarem i usilnie starać się będziemy, 
by do przyszłego Sejmu — do ;iał usta­
wodawczych weszli nasi przedstawiciele 
leśnicy z -niższem i średniem wykształce­
niem, którzyby nas dobrze znjali, rozu­
m ieli i m ieli odwagę walczyć o siuszne 
i należne nam prawa.

Koło leśników 
9 niższem wykształceniem 

w e Lwow ie

K om uniśc i u trac ili w szystk ie  posi>- 
dane, w  lic zb ie  23, mandnty. S zw edz­
ka partia  ludow a utraciła 1 m andat,
szw edzka  lew ica  1, oraz agrarjusze 
u trac ili 1 mandat. S tronn ictw o z jed ­
noczenia zyska ło 13 m andatów , so­
c ja ld em o k ra c i 11, partja  postępow a 

4 i d robn i ro ln icy  1 mandat.
* »  o— —

Bolszewicy ięfjiąinteligencję.
W YROK ŚMIERCI ZA DEW  IZE- „ORA ET L7 BORA".

(Telefonem  od naszego koresoinde ra .)

Sprawdzać
fis/y wybor&zol

(Telefonem od naszego korespondenta).

M e b o p o litz  S Z E P T T A I
w  Warszawie 0 / Czerwińskiego.

SA M O O BR O N A  FR A N C JI
m m  SOWIECKI* IKPURTEM.

k

Zupełna klęska komunistów
P R Z Y  N O W Y C H  W Y B O R A C H  W  F IN L A N D II .
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OBRADY KONFERENCJI BAŁKAŃ­
SKIEJ.

Al»nv, 9 pażdz (P A T ). Prezyd ium  
songresu w szechbałka ńskiego za jm o­
w a ło  się p rzy  d rzw iach  zam kniętych  
u łożen iem  projektów  rezo lucji w  spra­
w ach  m niejszości. P ro jekty  te p rzew i­
dują coroczne z jazdy  m ierstrów  spraw 
zagran iczn ych  kra jów  bałkańskich, 
p rzyczem  na zjazdach  tych ma być 
rozp a tryw an a  spraw a zaw arc ia  paktu 
bałkańskiego, staw ia jącego w o jnę  poza 
praw em  i nakładającego zobow iązan ie  
udzie lan ia  uczestnikom  paktu w z a ­
jem nej pom ocy na w ypadek  pogw ał­
cen ia jego przepisów .

Ateny, 9 paźdz. (P A T ). N a  cześć 
członków  kongresu bałkańskiego tu­
te jsza  m łodzież s zk o d a  zo rgan izow a ła  
w  Akropolis  p rzy jęc ie , w czasie  któ­
rego p rzem aw ia li przedstaw icie le  A l- 
banji, Rum unji i Turcji, s ław iąc ideał 
pokoju i podkreślając ścisłe w ą z ły  łą ­
cząc a narody bałkańskie.

 o-------

POGODA W  POLSCE. 
(Telefonem od . naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. października, (st). 
Znaczne ocieplenie, jakie nastąpiło w  

•cŁnki dzis ie jszym , pochodzi z  napływ u 
ciepłego prądu pow ietrza, płynącego ku 
nam  z A n g lji Dziś o godz. 8 rano tem ­
peratura była  następująca: W  Wair-
szaw it, Katow icach  J4 stopni, K ie l­
cach 15, K rakow ie, Zakopanem  18, 
C ieszyn >  17, Pucku, G dyni 13, L u b li­
nie, Brześciu, Kaliszu , L w o w ie , B ia ­
łym stoku, B ydgoszczy, Toruniu 11, Po ­
znan iu  10, Zaleszczykach , Tarnopolu, 
Suwałkach 9, Bielsku 8, w  K ołom yi 
7, S łonim iu 5.

 o-------
OBŁAW A NA METY W AR SZAW ­

SKIE.
Warszawa, 9 paźdz. (st) Dziś o 

■godz. 8 rano w ład ze  bezp ieczeń stw a1 
za rząd z iły  w ie lk ą  obławę. W  obławie 
wzięło udział 200 policjantów mtm- 

• durowych i wywiadowców *  urzędu 
śledczego. Ogółem za trzym ano około 
70 osób i sprowadzono do urzędu 
śledczego. Od za trzym an ych  odebra­
no kastety, noże stneżynow e, kulki o- 
iJwiane ukryte w  chusteczkach do no­
sa itp.

ROZWIĄZANIE STOWARZYSZENI/!
„RIDNA CHAT jiM

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. października. (Z ). Z  
Lub lina  donoszą: W ojw oda lubelski

.za rzą d z ił dziś  zam knięcie i rozw iąza- 
n.e ukraińskiego stow arzyszen ia  „Rid- 
na Cnatć . S tw ierdzono, że stow arzy­
szenie to upraw iało od dłuższego czasu 
dzia ła lność kom unistyczną. Zarząd 
stowarzyszenia mieści się w Chełmie.

1 Po lic j i  dokona ła licznych  aresztowań 
i w yk ry ła  w ie le  kom prom itu jących 
m ateria łów , m. i. w iększą ilość broni. 
Rewizji dokonano n wybitnych dzia­
łaczy ukr., zorupowanych w  stow. 
„Ridnr Chata“. Szczegóły trzymane 
są w tajemnicy.

 o— —
REWIZJE W  WOJ. WILEŃSKIE 1,1

Wilno, 9. października. (P A T ). 0- 
statnio na teren ie w o jew ództw a w ileń ­
skiego w ład zB bezp ieczeństwa przepro­
w ad z iły  szereg rew izy j frśród organi- 
zacy j różnego typu, p rzew ażn ie  o cha­
rakterze w yw rotow ym . W  czasie rew i­
z ji skonfiskowano 122 karab iny ró ż­
nych typów . 28 rew olw erów , 12 grana­
tów  ręcznych , oraz w iększą ilość a- 
m um cji.

Zbrodniczy safcitaił
spowodował katastrofę Ł 101.

W IE L K IE  OBU R Ż E N IE  A N G IE L S K IE J  O P IN J I P U B L IC Z N E J . 

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rs za w a  9. pa źd z ie rn ik a . (Z ) 
Z  Lon dyn u  donoszą: R ząd  an g ie lsk i 
rozw aża  p ro jek t og ło s zen ia  ku czci 
o fia r  ka tastro fy  R. 101 o gó ln e j ża łoby 
n arodow ej. Jako d z ień  ża łoby  w y b ra ­
na b ęd z ie  p ra w d op od ob n ie  n a jb liż ­
sza n ied z ie la . U rzęd ow e  ś led z tw o  w  
te j sp ra w ie  p od ję te  b ęd z ie  po  m iano­
w an iu  n o w ego  m in is tra  lotnie twa. 
N ieb y w a łe  poru szen ie  w śród  op in ji 
p u b liczn e j w y w o ła ło  d on ies ien ie  je d ­
n ego  z d z ien n ików , że  już podczas 
p ie rw szego  lotu  w  lipeu  b. r. R. 101 
om a l n ie  u leg ł k a tastro fę . F tk t ten 
w ład ze  u k ryw a ły  p rzed  op in ją  pu b li­
czną. Podczas p okazów  lotn iczych  
nad Lon dyn em  kap itan  R. 101 s tw ie r  
dził, że  s te row iec  zaczyna opadać.

Zauw ażono, że  p o k ryw a  m ałych ba ­
lon ów  znajdu jących  s ię w e  w n ętrzu  
konstrukcji zosta ła  p rzez  zb rodn iczą  
ręk ą  p rzeb ita  w  60-ciu m iejscach, co 
p ow od ow a ło  u la tn ian ie  s ię  gazu. Na 
sterow cu  p ow s la ła  pan ika , k tó rą  zdo­
ła ł opan ow ać  kap itan . Z balonu  w y  
puszczono natychm iast ca ły  balast i 
benzynę. T y lk o  d z ię k i tem u udało s ię  
s te row iec  d op row adzić  do portu. W ia  
dze w o jsk o w e  zab ron iły  w ów czas 
członkom  za ło g i p od aw an ia  faktu  te ­
go do w iad om ośc i pu b liczne j. W y ja ­
śn ien ie  o b ecn ie  tych szczegó łów  u- 
trw a la  w  o p in ji an g ie lsk ie j p rzek o ­
nanie, że  R. 101 podczas sw ego  ostat 
n iego  lotu  pad ł ró w n ie ż  on arą  zb ro ­
dn iczego  sabotażu.

Zdolności z pola walki
w  b r a z y l j i  z a m ę t  r e w o

Buenos Aires, 9. październ ika. (P A T ). 
Wadług wiadomości z pogranicza, sta­
ny Parana, Goraz i Mattogiosso przy­
łączyły się du ruchu rewolucyjnego. 
Oddziały powstańcze maszerują na 
Paraną.

Buenos Aires, 9. października. (P A T ). 
W edług w iadom ości nadeszłych z  Bra- 
zylj_i, awangarda rew olucjon istów  po­
w strzym ała  w  Itarese w  stanie Sao 
Paolo silne oddziały wojsk związko­
wych i przygotowuje w  tym  stanie e- 
nergiczny „pór. W  Rio de Janeiro po­
wołano pod broń 400.000 ludzi z re­
zerwy. Rew olucjoniści z  R io  Grandę 
zam ierza ją  a fw o ::y ć  autonomiczną re­
publikę. Rio <3° Janeiro nie p rzy łączy ­
ło  się do rewolucji. Znaczna część flo ­
ty b razylijsk ie j p ' /ostała w .em ą  rzą ­
dów: zw ią zkow i mu

Nowy Jork, 9. październ ika (P A T ) 
Pow stańcy b razy lijscy  donoszą c po­
wodzeniu ruchu rew olucyjnego we 
wszystkich stanach na północ od Per- 
nambuco. Straty powstańców przy za­
jęcia miasta l-ernambnco wyniosły 
150 ludzi. R ząd  w ys ia ł do Pernambu-

LUCYJNY ROZSZERZA SIF

co statek w ojenny z  posiłkam i celem  
odebrania -’..iasla powstańcom.

N. Joik, 9. października. (P A T ). 
Donoszą z R io  de Janeiro, że wojska 
zw iązkow e odebrały w czora j z  powro­
tem m iasto P a .m yra  w  stanie M inasze- 
racs i posuwają się na Barbacena. Do­
noszą -z  Porte-A legrc, iż licziba po­
wstań ów w ojskow ych w  stanie R io 
Grandę do Sul nic przekracza 100.000.

Nowy Jork, 9, października. (P A T ). 
V7Tć fug zapewnień rew olucjon istów  
brązy!ijsa ich , m iasto Bania, stolica 
stanu tejże nazw y, opowiedziału się po 
stronie powstańców.

N ow y Jork  9 paźd ziern ika . (P A T )  
Z frontu  b ra zy lijs k ie g o  donoszą, że 
4 sam oloty  w o jsk ow e, w ys łan e w  ce­
lu zbom bardow an ia  m iasta B e llo  H o- 
risonte, p rzy łą czy ło  s ię  do pow stań­
ców. W  Natalu  p rzeszło  na stronę po­
w stańców  6 sam olotów  w ojskow ych . 
Donoszą z Pa ra , iż  p o lic ja  i  m aryn a r­
ka, znajdu jące s ię  po stron ie  rządu 
zw ią zków  ego, w esz ły  w  k on flik t z r e ­
w o lu cy jn ym i oddzia łam i w o jsk o w y ­
m i w  P a r  i  zaczę ły  je  ostrze liw ać.

Warszaw. ka przygoda
„gościa z prowincji".

P R Z Y J E Z D N Y , K T Ó R Y  B Y Ł  K I L K a  G O D Z IN  PO SŁE M . 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rszaw a  9. paźd ziern ika , (st) 
D o W a rszaw y  p rzyb y ł o b y w a te 1 z 
W o łyn ia , n ie ja k i K lem en s  Bubick i. 
B ub ick i p rzy jech a ł do  W a rsza w y  po 
raz p ie rw s zy  w  o d w ie d z in y  do sw ego 
kuzyna lekarza . L e d w ie , w ys ia d ł z po 
c iągu  na dw orcu  wschodn im , gd y  po­
deszło  d o  n iego  czterech  m łodych, 
e legan ck ich  panów  z o k rzyk iem :

—  No, n areszc ie  w ita m y  kocha 
nego posła. Czem u pan nie dał znać 
o g o d z in ie  p rzy jazdu . C zekam y tak 

d ługo !
P . B u b ick i zm iesza ł się, tw ie r ­

dząc. że  w ca le  n ie  jes t posłem .
—  Jak to n ie , p rzec ie ż  pana w ła ­

śn ie w yb ran o , zresztą  może. pan p o ­
każe paszport, trzeba sp raw dzić , czy 
n ie  zach odzi om yłka .

P . B u b ick i w yc iągn ą ! pu lares i po 
kazał paszport.

—  No. natura ln ie. K lem en s  b u b i­

cki, na pana w łaśn ie  czekam y —
ośw ia d czy li n iezn a jom i.

N im  p rz yb y ły  zo r ien to w a ł się, 
wsadzili go do taksówki i po jech a li 
d o  restau racji. N iezn a jom i o b w o z ili 
H u b ick iego  po k ilk u  restauracjach , w  
nocy w sa d z ili go do tak sów k i i  pole­
cili szoferowi odwieźć go do hotelu 
sejmowego. W  hotelu pose lsk im  n ikt 
posła B u b ick iego  n ie  znał. Z ja w ił  się 
w reszc ie  po lic jan t. P . B u b ick i p rz ed ­
staw ia ł w id ok  żałosny. Był bez mary­
narki, bez kamizelki, nie miał nawet 
krawata. R zecz p rosta , że m e m iał 
p rzy  sob ie  rów n ież  w yp ch an ego  port 
felu , P . B u b ick iego  sp row ad zon o  do 
kom isar.iatu, g d z ie  mu pożyczono koc 
i od w ie z io n o  do kuzyn?

BANK  W Y P Ł A T  M IĘ D ZYN A R 0B 0  
W Y C II U LO K O W A Ł FU N D U SZE  W  

B A N K U  P O L S K IM

Warszawa, 9 paźdz. (Ż ) Bank w y ­
p ła t m iędzyn arodow ych  w  B azylei, 
Który jest jedną z na jw iększych  orga- 
n izacy j finansow ych  w  św iecie, dys­
ponuje znacznemi śiodkain: finanse- 
wemi, które —  w  m yśl statutu —  mo­
gą być lokow ane w  bankach em isy j­
nych ' Bank w yp ła t m iędzynarodo­
w ych , którego udzia łow cem  jest rów ­
n ież Polska za pjśrednictwen* Bankn 
Polskiego u w aża za jedno ze swych 
g łów nych  zadań w spółpracę z  banka­
mi em isy jnem i św iata . Z uwagi na to, 
że Bank Polski reprezentuje silną wa­
lutę poiską, nawiązał Bank wypłat 
międzynarodowych bliższe stosnnki z 
naszą instytucją emisyjną i ulokował 
jnż pewna kwotę z własnych swych 
kapitałów w  Bankn Polskim. Kwota 
ta w ynosi k ilkadziesią t m iljonów  zł.

0
W YNAGRODZONE BOHATERSTWO.

1 (Telefonem ód naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. października. (Z ) Swe­

go czasu znana była szeroko w  prasie 
sprawa Franki Szatow, dziewczyny w iej­
skiej, która w  r 1920 została rozszarpa­
na granatem pod Maciejowicami w  cza­
sie, gdy pod gradem kul przynosiła żoł­
nierzom polskim wodę dla orzeźwienia. 
Kulę wyjęto, dziewczyna jednak została 
na całe życie kaleką niezdolną ao pracy. 
Od kilku lat pracował komitet dla po­
lepszenia doli bohaterskiej dziewczyny. 
Wczoraj komitet udał się do Garwolina, 
gdzie mieszka Franka i zakupił dla niej 
7 morgów ziemi wraz z zabudowaniami. 
Franka Szatow otrzymała ten dar od ko- 
mitetu, a równocześnie 9 tys. zł. gotów 
ką na zaggospoda-ovanie.

WYCIECZKA Z GÓRNEGO ŚLĄSKI 
W E LW OW IE.

(Telefonem od naszego korespondenci.)

Warszawa, 9. października. jjSt). 
W  dniu 1. iisiopada przybędzie  do 
L w o w a  w yc ieczka  z Górnego Śląska 
d la  złożen ia  hołdu prochom obrońców 
L w o w a  w  dniu W szystk ich  Św iętych  
na cm entarzu Obrońców.

H C E S Z  P Ó JŚ Ć
g p r  ZA DARM O  
do kina „PAŁACE"

Poszuka] s w e g o  n a z w i s k a  
w naszym dziale inseiatowym ■ ■

Nowa kina „ i  - n t y e o p c e t k a  Klinowa ,,Vvaic miłości*1 jest Ostatnim
wyrazem dźwiękowej sztuki kinematograficznej. Melodyjne walce i inne piosenki. 
znaK»mita gra artystów, w spaniała wystawa sprawiają, że na każdym seansie sala 

kina „Paiace‘‘ wypełniona jest po brzegi.
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ZYGZAKI.

Poeta 
i jesionkom

Lwów, 10 października.
Pewien lwowski poeta, który nie ma 

jesiennego palta, ale ma natchnienie, zde 
cydowal się wydać tomik swoich poezyj. 
Czytałem kilka jego wierszy. Chociaż 
niektórzy lwowscy zaprotokołowani lite­
raci odmawiają mi talentu wyczuwania 
natchnień wieszczych, ośmielam się nie­
śmiało przyznać, że przeczytane wiersze 
podobały mi się. Roztildiwiła mnie zaś 
wiadomość, i , e  będą wydrukowane i że 
poeta za honorarjum nabędzie wymarzo­
ną jesionkę. Wyraziłem  mu więc altrui- 
styczną radość. Tymczasem zamiast się 
cieszyć uznaniem z mej strony i nadzieją 
zdobycia jesiennego palta, rzekł mi zgry­
źliw ie:

— Do końca życia pozostanie pan ma­
rzycielem !
I — Jak to?. — zdziwiłem się — prze­
cież ja w ierszy nie piszę, a jesionka to 
mrzonka tylko, ochrona grzesznego ciała 
przed zimnem jesiennem.

— To prawda — rzekł tęskliwie — 
ale z jesionki nic nie będzie. Nie tylko 
mi bowiem nie obiecują honorarjum, ale 
każą podpisać weksel kaucyjny, który ma 
pokryć ewentualne straty wydawcy, gdy­
by moich poezyj nie kupowano. W  ten 
sposób wydawca zabezpieczony jest nie 
tylko przed stratą inaterjalną, ale i utra­
tą dobrego imienia. Zyskuje nawet na 
każdy sposób, bo reputację mecenasa. Ja 
zaś narażam się na naigrawania ze stro­
ny krytyków i protest weksla.

Usłyszawszy to od poety, zacząłem po 
czciwie narzekać na upadek kultury urny 
słowej w  Polsce, podnosząc, że zagrani­
cą jest inaczej, że np. we Francji poeci 
za tomik poezyj nabywają wille...

Poeta w  tern miejscu przerwał tnoje 
zrzędzenie i poradził przeczytać O francu 
skich stosunkach wydawniczych artykuł 
p. Louis Rougier w „Revue des deux 
mondes".

Przeczytałem go i niektóre daty z nie 
go przytaczam w  streszczeniu:

Przed wojna w e Francji książka sprze 
dawaDa po 3 fr. 50 ćentimów, a wydru­
kowana w  1000 egzemplarzach, opłacała 
się. Niektóre firm y wydawnicze specja­
lizowały się w  wydawaniu wyłącznie rze 
czy wartościowych i nie traciły, a auto­
rzy zarabiali. Książki takie w  pierw­
szych dwóch latach po ukazaniu się w 
handlu znajdowały 800 do 1200 czytelni­
ków. Od tego czasu robocizna drukarska 
stała się 6 razy droższą, a cena książki 
kalkulowana w  złotym franku zmniejszy­
ła się prawie do trzeciej części, ceny 
przedwojennej. Obecnie książka, aby się 
opłacała, musi być wydrukowana przy­
najmniej w  3000-iach egzemplarzy. Lecz
3.000 czytelników przedstawia grono 
mniej kulturalne aniżeli 1000 czytelni­
ków. Wobec tego książka musi być przy­
stosowana do niższego poziomu umysło­
wego czytającej publiczności. Proces de- 
waluozacji książki jest coTaz bardziej nie­
pokojący, autorzy wartościowi nie znaj­
dują nakładców.

Obecnie we Francji, gd jie  niema pra­
wdę zupełnie analfabetów jest pod wzglę­
dem kultury umysłowej i smaku literac­
kiego gorzej niż przed stu laty, kiedy 
książka licha i nie poważna należała do 
rzadkości. ,,L‘Esprit des Lois“ , które 
wyszło w  r. 1748, miało w  przeciągu 3-ch 
miesięcy siedm wydań, a pierwsze wy- 
deani „ L ‘essai sur les moeurs“ Woltera 
wyszło w  7.500 egzemplarzach.

Tyle p. Rougier o Francji. O Polsce on 
nie mówd, bo nie w ie jak w  niej jest. 
Dawniej, choćby lat temu 30, polski lite­
rat chodził wprawdzie bez butów, ale 
przynajmniej w  sławie. Dziś nawet do 
sławy dodrapaó się nie może, bo go nikt 
nie czyta, choć analfabetów coraz mniej. 
Okazuje się więc, że ubytek analfabetów 
nie pociąga za sobą koniecznie podnie­
sienia kultury umysłowej.

Dlatego żal mi poety, który, choć zre­
zygnował z jesionki .łudzi się, że odbije 
ją sobie na sławie. Choćby bowiem zna­
lazł sprytnego nakładcę, nie znajdzie in­
teligentnego czytelnika.

POPIERAJCIE LIGĘ 

MORSKĄ I RZECZNĄ.

zgonu poetki. W hołdzie Wielkiej Pieśniarce
Marji Koriopnickiej. Z3Xr2*S Z“

Lwów, 10. października.
W  dniu dzis ie jszym  obchodzim y 

roczn icę  20-4 ecia śm ierci Wielkiej Pie­
śniarki Narodu Marji Konopnickiej. W  
hołdzie, który składam y Jej św ietlanej 
pam ięci na jpiękniejszym  kw iatem , rzu ­
conym  na tę mogiłę, będzie uświado­
mienie sobie, czem była i erem nadal 
być powinna dla naszego narada Ma­
ria Konopnicka, czem  zas łu ży ła  na to, 
aby ży ć  w ieczn ie  w  tętnie naszych 
serc i w  rytimie naszej pracy około bu­
dow an ia  now ej teraźniejszości i p rzy ­

szłości.
W  wieku, techniki i preponderancji 

m aszyny, nie od rzeczy  będzie poprze­
dzić  odpow iedź na to pytanie p rzyto­
czen iem  zdan ia  znakom itego poety i 
estetyka Raba Emersona o ro li poezji 
w  życiu ludzkości: Poezja istniała już, 
zanim *ie świat począł, a gdybyśm y 
tak subtelny posiadali ustrój, iżbyśm y 
m ogli dotrzeć w  przestworza, gdzie po­
w ietrze  ■ jest m uzyką, posłyszelibyśm y 
w ów czas owe p ierwotne melodje. 
Ruch wszechśw iata, niedostępne ludz­
kiem u uchu zapasy stworzen ia, w a lka  
człow ieka  z  przyrodą i c złow ieka  z 
człow iek iem , indywiduum  ze społecz­

nością, w a lk a  idei i uczuć, wszystko, 
co ty lko zadrga życ iem  w  nieskończo­
nym  bezm iarze bytu, to jeden akord 
olbrzymiej pieśni, wiekuistej harmonii 
w odmętach wieczności poczętego 
przedśpiewu. I tylko w  harmoniji w ie ­
kuistej tego przedśpierwu le ży  sens 
istnienia.

L ecz  z w y k ły  człow iek  nie obejmuje 
słuchem muzyki wieków. Dolatują do 
niego ty lko bezładne poszczególne 
dźwięki i dlatego zatraca seus bytu, 
upada w męce szarpiących zagadek i 
ponurych ciemności.

Lecz oto mrok b łyska św iatłem , a 
w  duszę zran ioną dysonansem , za­
czyna ją  się z lew ać balsamy ukojeń.

Skąd one spłynęły? —  Z lew a ją  je 
na ludzkość te w ybrane duchy, które 
zdoła ły  w zn ieść się na te szczyty, 
gdzie już rozbrzmiewają, w  sens połą­
czone akordy istnienia.

Te w ybrane duchy —  to natchnie­
ni pieśniarze, to poeci. W sze lk i św iata  
ból i w szelka św iata radość i każdy 
nowo wyłoniony prąd, uderzają o stu- 
strunną harfę ich duszy i odbijają się 
od niej dźwiękiem pieśni, lecąc w ni­
ziny, jak białe gołębie objawienia.

Na strunach harfy
wielkiej poetki.

I  taką natchnioną harfiarką ostat­
n ie j doby przedwojennej b y ła  Marja 

Konopnicka. Jej talent .poetycki um iał 
w zn ieść się na najszczytniejsze wyży- 
ny czystego piękna i zadrgać oddźw ię­
kiem  wszystkiego, co n ieprzem ijające 
i w ieczn ie  trw ałe. P rzekon yw a ją  nas 
o  te-m takie n iezrów nane pod w zg lę ­
dem  artyzm u cykle jej poezji, jak „ I -  
talica“ i wszystk ie inne powstałe w ów -

NADESŁANE.

Czy wiecie?
że Wody kolońskie i perfumy na wagę 

porfumerji 
S. FEDERA, Lwów, Sykstuska 7, 

zostały uznane za najlepsze, że wody ko­
lońskie i perfumy na wagę ‘ perfumerji 
S. Fedora, Lwów, Sykstuska 7. przewyż­
szają zapachem, subtelnością, trwałością 

i taniością wszelkie inne wyroby.
Że kupując wody kolońskie i perfumy 
na wagę w  perfumerji S. Fedora, Lwów, 
Sykstuska 7., zaoszczędza się pieniędzy 

i irytację. 8828 .——__i
J a k  c h le b  c o d z ie n n y ,
potrzebną jest każdemu oryg. wódka 
francuska „ D I A N  A T  

Wszędzie do nabycia. 8641

czas, gdy poetka w zb ija jąc  się orlim  
lotem w  podniebne strefy, słuchała ty l­

ko , fa lu jących  w  pow ietrzu  akordów 

wszechistn ien ia

L ecz  dusza jej b y ła  zbyt gorąca, 
aby pozostawiać jedynie w  tych chlod- 
nych regionach wyniesionego ponac 
prąd życ ia  współczesnego artyzmu 

H arfa  slustrunna jej serca chw ytak 
n ia ly lko kosm iczne fale, ale niemnie, 
czu łą  b y ła  na dźwięki tej drugiej pie­
śni, bijącej od dołu, pieśni bolu i skar- 
gi, nadziej, i pragnień, unoszonej prą­
dem życia współczesnej ludzkości, a 
przeiewszystkim swego narodn. I  ta 
pieśń w łaśnie, dirgająca wszystkiem i 
czuciam i swej epoki i nadziejam i przy­
szłości, zab rzm ia ła  ze strun jej harfy 
najpotężniej, takim bezmiarem nowych 
mocarnych akordów, now ych niesły- 
szanych dotąd dźw ięków , że ze słu­
sznością przysługuje jej m iano spad- 
kobierczyni Wielkiej Trójcy naszych 
Wieszczów narodowych, Tej, która 
znalazła dalsze wyrazy i dalsze dźwię­
ki hymnu, którym oni wiedli naród ku 
światłu jego przeznaczeń.

Bo któż odczu ł s iln ie j i  g łęb ie j te 
wszystk ie uczucia, k tóre sk ładały się 
na w ie lką , n ow ą  pieśń rozbudzonych 
żyw io ło w ych  s ił społecznych , kto jak 
Ona w yp ow ied z ia ł w  p ieśn i w spółcze­
sną duszę ludu pracującego, kto jak 
Ona d os łysza ł i  zrozu m ia ł tę  „srogą 
nawalność, co idzie tajemnie, jakny 
gdzieś warczał grom, co wnet zapali 
świat, niby puszczyniezgłębionej ciem- 
nie", od której „drżą węgły ziemi, 
truchleją mocarze, poczwórne jezd­
nych pobite są roty i pęka łańcuch 
pod ciosami młota i wstaje Łazarz 
z śmierci do żywota"?!

Duch Jej dojrzał
idąca na świat nawalność.

W ieszc zy  duch M arji Konopnick iej 
p rze jrza ł po p rzez  tę w yprorokow aną 
w  swej pieśni, idącą na świat srogą 
nawalność, słońce wolności dla Pol­
ski, uwolnienie jej z kajdanów niewo­
li. I  już odtąd ca łą  swoją tw órczość 
poetycką pośw ięc iła  przygotowaniu 
ducha narodu na ten wielki dzień, któ 
ry miał nadejść. Bo zrozum iała, że 
rozbudzone życie duchowe, rozbudzo­
ne pragnienia serca miljonowych 
rzesz, to moc potężna, moc twórcza, 
która wykuwa kształt rzeczywistości 
dziejowej. I  Ona to potęgą sw ego poe­
tyck iego słow a w y w o ła ła  przed oczy  
narodu ten kształt Polski triumfalnej, 
zdolnej odrzucić swe kajdany, która w  
wielkiej chwili powiodła wyolbrzymia­
ło zapałem zastępy legjonowe i zespo­
loną z nimi duszę całego narodn, do 
walki z trójciężarem niewoli, z potę-

Z ruchu wyborczego we Lwowie
Lwów, 10. października.

P rzed  k ilku dniam i odbyło się 
w naszem  m ieście zebranie przedsta­
w ic ie li sfer gospodarczych przy współ­
udziale b. m in Stesłowicza, dyrektora 
Izb y  przem .-handl. Byrki, r. A leksan­
dra Lewickiego, r. Tadeusza Hoflinge- 
ra, pp. prezesa Maksymowicza, Pfana, 
Buszka, Kupczyńskiego, Tarnawieckie- 
go, Żardeckiego, Kistryna, Schayera, 
Czołowskiego, Drońskiego. Tęczarow-

skiego, dra Lowenheiza, dra Stroń- 
Bkiego, Rawickiego. Zebraniu prze­
w odn iczy ł w iceprezes Izb y  przem ysł.- 
handl. Litwinowicz. U chw alono udzie­
lić  przy nadchodizących 'wyborach jak 
najpełniejszego poparcia liście w yb or­
cze j B B W R . N a cze le  komitetu, który 
w  tym  celu został w ybran y, stanął b. 
min., S tesłow icz jako prezes. W ice ­
prezesam i zostali w ybran i pp.: K a z i­
m ierz M aksym ow icz i Żardecki.

gą militarną trzech mocarstw. Powio­
dła na bój i na zwycięstwol

L ecz  pieśń Konopn ick iej n ie  za ­
m ilk ła  w  c h w ili nadejścia now ej eryj, 
n ie skończy ła  się z pobudką, w zy w a ­
jącą do gotow ania  się na w ie lk i d zień ! 
I  d zis ia j b rzm i ona da le j sp iżow ym  
dźw ięk iem  ob jaw ien ia , gdy po zdoby­
c iu  n iepodległości, p rzekonyw am y się, 
jak ta now a Polska  jest różną od tej, 
k tórej id ea ł p rzyśw ieca ł naszym  pół- 
to raw iekow ym  zm aganiom . Gdy-byśm? 
tylko- ch c ie li i  um ieli natężyć słuch cis 
to posłanie, które w  księgach swoicr 
p rzyn osi naim Jej duch w ieszczy : 

„N igd y  rab  w  żąd zy  łańcuchach 

cu dotw órczych  n ie  m ia ł sił.

Polska w stan ie  na tych  duchach, 

co  odnow ią k rew  jej żył",,

Polsko nasza, ty lk o  czyśc i, tylko 

w o ln i w sk rzeszą  c ię  ! \
Któż zap rzeczy , że  gdybyśm y zdo­

ła l i  zerw ać krępujące nas łańcuchy 
żądzy, łańcuchy m oralnej słabości i 
egoizm u, to stałby się ten cud, iż  odra- 
zu  runąłby ni-eprzebity mur, o który 
rozb ija ją  się w ys iłk i najlepszych 
z n as? ! „ ż e  Po lska  poszłaby jasna w  
w olności w ybuchy, co  tle ją  już w  nie­

b ie ? ! "
Tej, k tóra była  w ieszczką  ludu pra­

cującego, w ieszczką w yzw o len ia  P o l­
ski z  n iew oli, która w yśp iew a ła  p ro­
m ienną pieśń piękna nadzie i i w ia ry  
w  lud^ U  i w e  w łasn y  naród —  

cześć! J. Pełeńska,
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DZIŚ DŹWIĘKOWE KINO G A S S i - O
Osiatnie przedśmiertne i jedyne arcydzieło dźwiękowe, które

LOM OHAłrprzepłacił życiem
LOKOMOTYWA 23k9

Pocz. codziennie o godz. 3-ciej —  ost. 9.30 
: Zniżki i bilety wolnego wstępu prócz urzędowych do odwołaria nieważne.

i  i W. y ’’—*v

Burze i powodzie w Niemczech.
Na Bałtyku huragan

C IE K A W Y  SAMOLOT JUNKER- 
SA W POLSCE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 9. października, (st) 
,W najbliższym czasie przyleci do
W arszawy niemiecki samolot ■ ol- 
twzym Junkersa typu Nur Flfigel
(Tylko skrzydła) wraz z 66 pasażera­
mi. Jest to nowy model komunikacyj 
-nego samolotu Junkersa, odbywają­
cy loty propagandowe. Po krótkim
pobycie w  Polsce, samolot-olbrzym 
odleci w kierunku Berlina.

NIEMCY PO M RACAJĄ DO HOHEN- 
ZOLEKNOŚCI.

(Telefonem  o'd naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. października, (st) Z Pa­
ryża donoszą: B. minister wojny Pain- 
leve zamieścił w  „Quotidien“  artykuł, w 
którym podkreślił, że zwiększenie budże 
tu wojskowego Francji stało się koniecz­
ne ze względu na uzupełnienie materja- 
lu wojennego, który był niewystarczają­
cy. Również ufortyfikowanie gramcy 
wschodniej oraz wprowadzenie jedno­
rocznej służby wojskowej pociągnęło za 
sobą szereg wydatków'. W innym artykule 
opublikowanym w  „Matinie44 Painleye 
wyraża zaniepokojenie z powodu zwycię­
stwa H itlerowców oraz ostatnich mani­
festacji Stahlhelmu nad Renem. Od 
chwili układu wersalskiego, tj. od mo­
mentu, gdy sprzymierzeńcy zaniechali 
projektu narzucania Niemcom pokoju 
podpisanego w  Berlinie, Francja wyka­
zała maximum polcojowości i dobrej woli, 
podczas gdy Niemcy powrarają do Ho- 
hcnzolerności i polityki zbrojnej pięści, 
to należy jasno stwierdzić, że stan taki 
prowadzi do katastrofy, która może 
wstrząsnąć posadami nie tylko Niemiec, 
ale calei Europy. ,

—  -o------

GOŚCIE FRANCUSCY W  POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawą. 9. października, (st) Bawi 
w  Polsce profesor Szkoły Nauk Politycz­
nych w  Paryżu, znany pisarz Georges 
blondel. Profesor Blondel po zwiedzeniu 
krajów tałtyckirn i Wilenszczyzny, za­
trzyma się w  Warszawie, gdzie wygłosi 
odczyt poświęcony omówieniu roli Fran­
cji w  życiu międzynarodowem. Również 
do Warszawy przybył p. Georges Oudard 
znany awtar wielu prac poświęconych 
Polsce. P. Oudard zwiedził Gdynię i pol­
skie wybrzeże bałtyckie, następnie uda­
je się na Polesie. Celem wizyty p. Oudar- 
da jest badanie problemów korytarza 
polskiego i dostępu Polski def morza.

POŻAR NA  F O LW A R K U  POD  
STRYJEM.

Stanisławów 9. października. (P. 
A. T.) Onegdaj w południe wybuchł 
no żar w zabudowaniach folwarcz­
nych w  Lisiatyczach , powiat Stryj, 
własności Kazimierza Lubomirskie­
go. Pożar powstał od iskry lokomo- 
bili parowej podczas młócenia zboża. 
Spłonęły trzy szopy oraz szpichlerz 
wszystko ze zbożem. Szkoda wynosi 
około 100.U00 zł

Sztokholm, 9. października. (P A T ) P i­
sma zaczynają już omawiać kandydatury 
do tegorocznej nagrody literackiej No­
bla, która przyznana zostanie przez Aka­
demię szwedzką w  listopadzie. W edle 
„Nya Dagligt Allehanda44, największe 
szanse' zdobyćia nagrody posiada pisarz 
amerykański Teodor Dreiscr. Drugim po 
ważnym kandydatem Akademji szwedz­
kiej jest Johannes Jenseh. Jednakże 
wobec chęci nienarażania się na zarzut

Berlin, 9. października. (P A T ) Z po­
wodu obfitych opadów w  ostatnich 
dniach, wszystkie rzeki w zachodnich 
Niemczech znacznie wezbrały, szczegól­
nie w okręgu Saary, gdzie przybór wody 
przybnał takie rozmiary, że cały szereg 
pól i lasów stanął pod wodą, a w  niektó­
rych miastach zalane zostały ulice i par­
tery domów. Żegluga na Renie została 
wstrzymana. Huta żelazna w  Neuen Kir- 
chener znalazła się cała pod wodą. W  kil 
ku szkołach musiano przerwać naukę. 
Do w »lk i z katastrofą powodzi stanęły 
wszystkie straże ogniowe. Przybór rzek'- 
Hefen pociągnął już za sobą jedną ofiarę 
a mianowicie zginął syn burmistrza w  
Bernstein podczas próby otwarcia śluzy, 
aby odprowadzić gromadzącą się wodę.

Berlin, 9.' października. (P A T ) Silna 
burza szalała dziś rano nad Śląskiem nie

Berlin 9. paźdz. (PAT) Bank Rzeszy 
podwyższy! z dniem 9. bm. stopę dyskon­
tową z i na 5 proc. i stopę lombardową 
z 5 na 6 proc.

Gdańsk 9 paźdz. (PAT) W  związku z 
podwyższeniem stopy dyskontowej przez 
Bank Rzeszy, gdański Bank Emisyjny

Berlin, 9. paździe-nika. (P A T ) „Vól- 
kischer Beooachter44 donosi, że frakcja 
narodowo-socjal. zgłosiła w  Reichstagu 
yotiim nieufności przeciwko rządowi Brii 
ninga. H itlerowcy cncą w  ten sposób 
zmusić socjaldemokratów do zajęcia w y­
raźnego stincwiska wobec obecnego jesj-

Kowno 9. paźdz. (PAT) Dziś jako w 
dniu dziesiątej rocznicy zajęcia W ilna 
przez wojska gen. Żeligowskiego, nilasid 
było udekorowane flagami państ wowerni 
z czarncmi opaskami. ’ Dzień dzisiejszy 
przeszedł zupełnie spokojnie, odmiennie 
niż w latach ubiegłych. Nigdzie nie za-

faworyzowania pisarzy skandynawskich, 
kandydatura ta, zdaniem dziennika, po­
dobnie jak i kandydatura Gunnarsena 
odpadną. Poważne szanse posiadają Fran 
cuz Roger Martin du Gard, oraz kandy­
dat wysuwany przez Akademję francu­
ską Paul Yalery, jednakowoż i te kan­
dydatury prawdopodobnie odoadną z u- 
wagi na to, że Francuz Bergson byl o- 
statnio laureatem nagrody.

. 1-----

mieckim. W e Wrocławiu i Innych mia­
stach wicher pozrywał dachy domów 1 
powywracał drzw i z mieszkań. Ofiar 
w  ludziach dotychczas nie zanotowano.

Gdynia. 9. października. (P A T ) Już 
od kilku dni panuje na Bałtyku silna bu­
rza. Silne w iatry dochodzą do 12, co 
oznacza huragan. W  przystani gdyńskiej 
siła wiatru 7, około 14 n na sekundę. 
K ilka statków handlowych ukryło się 
przed burzą w  porcie gdyńskim, w  któ­
rym ruch i ładowanie odbywa się nor* 
malnie.

W Y L E Y Y  W  FRANCJI.
Barie Duc, 9. października. (P A T ) 

Wszystkie rzeki w  okolicach miasta w y­
stąpiły z brzegów. Wóda na rzece Ornain 
podniosła się tale dalece, że dosięga nad­
brzeżnych ulic.

podwyższy! również z dniem 9. bm. stopę 
dyskontową z 4 np 5 i stopę lombardową 

z 5 na 6 proc.
Haga 9. pazdz. (PAT) Bank Holender­

ski obniży! z 4 na 3 i pól procent stupę 
lombardową.

du. W s^zym anie się od glosowania si- 
cjaldemokratów pn-iągnie z? sobą nie­
ci.ybme upadek iządu Braninga. Dai- 
szem następstwem będzie rozwiązanie 
sejmu pruskiego i rozpisanie nowych 
w; borów.

rolowano żadnych dcmonstracyj ani wy­
stąpień antypolskich.

*
Kowno 9. paźdz. (PAT) Dymisja Sidzi- 

kauskasa została definitywnie przyjęta, 
natomiast dymisja Zauniusa nie jest ao- 
tychczas ostatecznie rozstrzygnięta. Jako 
kandydatów na ministra spraw zagr. w y­
mieniają Klimrsa, posła litewskiego w  Pd 
ryżu, Balutisa, posła w Waszyngtonie, o- 
raz obecnego min. komunikacji W itolda 

Witejszysa.
Berlin 9. pazdz (PAT) Usiąnienic li­

tewskiego ministra spraw zagr. Zauniusa

wywołało w opinji niemieckiej silne wra 
żenie. Koła polityczne nazywaj? Zauniu­
sa ofiarą zobowiązań przyjętych wobec 
Niemiec w sprawie Kłajpedy. Miarodajne 
czynniki niemieckie oczekują, ie dymisja 
Zauniusa nie • zachwieje polityką rządu 
litewskiego ! że zobowiązania przyjęte w 
Genewie przez Zanntusa zostaną spełnio­
ne. Czynniki niemieckie podkreślają, że 
Zaunius w  czasie rokowań x delegatami 
niemieckimi pozostawał w nieustannym 
kontakcie z rządem kowieńskim

L IG A  NARODÓW INTERWENIUJE  
W  KOWNIE.

Genewa, 9. października. (P A T ) Jak 
słychać, ma tu miejsce ożywiona wymia­
na depesz i rozaiow telefonicznych po­
m iędzy sekretarjatem generalnym L ig i 
a Berlinem, Kownem i Paryżem Jak 
wiadomo, w  czasie ubiegłej sesji Rady 
nastąpił tu układ pomiędzy litewskim 
ministrem spraw zagranicznych Zauniu- 
sem a ministrem Rzeszy Curtiusem, 
przyczem Curtius zgodził się nie nale­
gać, aby Rada rozpatrywała skargę o po­
gwałcenie praw autonomicznych K łajpe­
dy, zaś Zaunius obiecał w  imieniu -zadu 
Iitowsldego sprawę tę załatwić zgodnie 
z życzeniem Niemiec. Jak się obecnie 
okazuje, rząd kowieński zobowiązań po­
wziętych przez Zauniusa w  Genewie nie 
wypełnił. Referent tej sprawcy wT Radzie, 
norweski delegat Hambro, porozumiewa 
się obecnie z urzędującym przewodniczą­
cym Rady Sumetą i sekretarzem general­
nym L ig i co do możności zastosowania 
interwencji u rządu kowieńskiego. Szcze­
góły sprawy trzymane są w ścisłej ta­
jemnicy

■ o-------

NORWEGJA NOTUJE ZŁOTEGO

Oslo, 9. października. (P A T ) Poczy­
nając od 15, października br., komitet 
giełdowy w  Oslo postanowił wprowadzić 
oficjalne notowania złotego Jest to obja­
wem zacieśnienia się stosunków handlo­
wych pomiędzy Polską a Norwegją. Jak 
dotychczas, złoty był notowany jedynie 
przez 2—3 większe banki. Obecnie utrzy­
muje się kurs 42.5 góro.

- o------

BALON „PO ZNAŃ44 O PAD Ł W  BOL
SZEWJI.

Warszawa, 9. października. (P a T ) Ba­
lon kulisty „Poznań44, który wystartował 
w  niedzielę 5. bm. z lótniskia cywilnego 
w Warszawie do zawodów o pubar im 
pułkownika Wańkowicza, wylądował na 
terytorjum sowieckiem, w  pobliżu Siu 
cka. Obecnie załoga halonu znajduje dię 
w  Mińsku.

— O------

Ukonstytuowanie się sekcy) 
Rariy miejskiej.

i Lwów, 10. października.

Wczoraj ukonstytuowały się sekcje 
Rady miejskiej. I  tak sekcja I. wybrała 
przewodniczącym dra Poratyńskiego, 
sekcja I I.  —  r. Hóflingera, sekcja I I I .  — 
r. Mackiogo, sekcja IV . —  r. W lodzimir- 
sltiego. Równocześnie wybrano gen. re­
ferenta budżetu w  osobie dra Brzeskie­
go. Ukonstytuowanie sekcji V  nastąpi 
w  przyszłym tygodniu. —  Równocześnie 
nastąpią wybory zastępców przewodni­
czących sekcji oraz wybór relercnla bud­
żetu nadzwyczajnego. ■-

„Cohmbia" l«:i nad Atlantykom
Z AM ER YK I DO ANGLJI.

Chnrbonr Grace (Nowa Ziemia). 9. października. (7’A T ) Kapitan Er- 
roll Boyd i por. Barry Connor, rozpoczęli dziś o godz. 16.20 według czasu 
Grocnvich lot transatlantycki na jednopłatowcu ,,Columbia“. Lotnicy ma­
ją wylądować w  Anglji. :

Kto będzte tegorocznym
la u r a ta ro  n a g r o d y  NobSa ?

Bank Rzeszy niem. podwyższył
A BANK HOLENDERSKI O BNIŻAŁ STOPĘ LOMBARDOWĄ.

Hitlerowcy przeciw B/csningowr.
ZGŁOSZENIE JO  TUM NIEUFNOŚCI W  REICHSTAGU.

Bzfefi żałpfey na Litw ie
DZIESIĄTA ROCZNICA ZAJĘCIA W IL N A  PRZEZ GEN. ŻELIGOWSKIEGO.
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Żyw cem
zakopany^ Wstrząsająca katastrofa
w piaskowni Iwowshiej.Aresztow anie

Bnź. Bis a n za i  A.T ennenbauma

L w ó w , 10. październ ika .
( — ) W czo ra j o  godz. 9 rano m ia ­

sto nasze zostało w strząśn ię te  wiado-

kową, tak, że w łaśc iw ie  praca ratn- 
jących  stała się praca Syzyfową. N ie ­
m niej jednak dzięki energicznym  w y -

AYydobywanie jednej z zasypanych ofiar.

mością o wielkiej katastrofie, która 
w yd a rzy ła  s ię  w p iask ow n i inżyniera 
Ernesta Bisanza, p rzy  ul. P au lin ów  
(boczna Ł y c za k o w sk ie j).  O to w  cza­
sie ład ow an ia  b ia łe g o  p iasku  na fu rę  
nagle usunęła się ściana i zw a ły  p ia ­

sku zasypa ły  stojące pod n ią fu r­
manki w raz z ludźm i.

O kazało się , że w  kry tyczn ym  m o­
m en cie  pod  ścianą zn a jdow a ły  s ię  
dwie furmanki dwukonne z dworna! 
woźnicami, oraz kilkunastu robotni­
ków. W  jednej chwili wszyscy obecni 
pod ścianą wraz z końmi i wozami 
zostali zasypani ławicą piasku, a sto­
jącym opodal na widok tej strasznej 
katastrofy zamarł dech w  piersiach.

Za chwilę ro z le g ły  się przeraźli­
we krzyki i wołania o pomoc, k tóre  
zw a b iły  znajdujących się w  pob liżu  
na wzgórzu żo łn ie rzy  ćw iczących  pod 
dowództwem kpt. Szczerbaniewicza 
z 40 p. p. K pt. Szczerbaniewicz ry­
chło zorjentowawszy się w sytuacji 
wraz z swymi żołnierzami pośpieszy! 
na ratunek ofiarom katastrofy. Dzię­
ki szybkiej akcji ratowniczej udało 
się kpt. Szczerbaniewiczowi wydo­
być jedenastu robotników, którzy' 
byli częściowo zasypani, a mianowi­
cie: Ignacego Procaka, Florjana Haj- 
dugę, Stefana Semkowa; Ludwika  
Miśkę, Ilkę Semińka, Stanisława 
Hajdugę i A lbina Poprawę, wszyst­
kich z Konopnicy, dalej Józefa Po­
lańskiego i Tadeusza Waekermana 
z Zimnej Wody, Arona Grossa ze 
Sygniówki i Jana .Tarczuka ze Zbo- 
isk. Większość z nich odniosła obra 
żenią na e,ałem ciele.

Odgrzebyw a ­
nie ofiar m

W  międzyczasie zaalarmowano 
straż pożarną, oraz oddzia ł saperów, 
któTzy p rzyb y li na miejsce z narzę­
dziam i i rozpoczęto dalsze odgTzeby- 
wanie ofiar, zapełnia zasypanych. —  
Jednakowoż usypujące się w c ią ż  nowe 

zw a ły  piasku utrudniały akcję ratun-

siłkom  .po przeszło dwgodzinnem  ofl- 
gariyw an iu  piasku ndalo się wpierw 
wydobyć i wyrwać z  objęć śmierci ro­

botnika, zajętego w piaskowni Stani­
sława Śmiecha, który oca la ł dzięk i te­
mu, ż€ głow ę ukrył pod wystający Z
pod piasku wóz. Rów nocześnie z  nim 
wydobyto zasypane konie i wóz. Po
jakimś czasie natrafiono na dalszą o- 
fiarę katastrofy, która, n iestety, nie 
dawała już żadnego znaku życia, albo. 
wiem została uduszona. W  zw łokach 
rozpoznano robotnika Bronisława Woi- 
narowicza z Krzywczyc.

Dram atyczna  
scenam

W  ch w ili w ydobycia  jego zw łok  
rozegrała się niezwykle dramatyczna 
scena. Oto żona, która uw iadom iona o 
katastrofie p rzyby ła  na m iejsce, uj­
rzawszy wydobyte zwłoki swego męża, 
przyskoczyła do zwłok i rozipoczęła 
głośny lament, który na obecnych wy­
warł przygnębiające wrażenie. T ra g i­
czn ie  zm arły  W o jnarow ie  z l ic z y ł l i t

Specjalista chorób dzieci

Dr. Józef Fritz
Ł y c z a k o w s k a  2 9

TELEFON 33-73 8888

P O W R Ó C I Ł .

27 i osierocił jedno dziecko. —  Po od 
grzebaniu  tych zw łok  zaprzestano da l­
szych poszukiwań. N a razie jeszcze 
nie można było ustalić, esy jeszcze 
ktoś nie został zasypany.

Na m iejsce w ypadku p rzyby li na­
tychm iast przedstaw icie le  w ład z bez­
p ieczeństw a, a  m ianow icie komendant 
P. P. L w ó w  Miasto, nadkom. Sędzi­
mir, k ierow nik  W yd zia łu  śledczego, 
nadkom. Schwarz i k ierow nik  IV. Ko- 
m isarjatu P. P. aspirant Masłowski, 
oraz oddział po lic ji, k tóry p ierścien iem  
o toczy ł m iejsce katastrofy, nie do­
puszczając tam osób postronnych R ó­
w n ocześn ie  p rzyb y ł na m iejsce w ic e ­
prezydent m iasta p. Chajes z sekreta­
rzem  Adamowiczem, wkrótce za nim i 
w iceprez. Irzyk, n aczeln ik  W yd zia łu  
p rzem ysłow ego radca Boznański, in­
żyn ierow ie  m iejscy itd.

Go wykazały dochodzeniem
Podjęte natychm iast dochodzenia 

w yk aza ły , że  winę katastrofy ponosi 
dzierżawca piaskowni inż. Ernest Bi-
sauz oraz k ierow n ik  przedsięb iorstw a

i  /,
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Martwe cielsko konia żywcem zakopanego.

Abraham Tennenbaum, którzy  nie u- 
c zy n ili  zadość w ym ogom  konsensu i 
nie zabezpieczyli terenu eksploatacji 
mimo odpowiednich zarządzeń Magi­
stratu. N a le ży  podnieść, że n iedaw no 
p iaskow n ia  ta b y ła  p rzez 6 tygodni na 
zarządzen ie  Magistratu zamknięta.

Po  ukończonych dochodzeniach 

w stępnych  inż. Bisanza oraz Tennen- 
bauma aresztowano. U ratow an y  ro­
botnik Śm iech Stan isław  doznał wstrzą 
su nerwowego i  w  stanie c iężk im  zo- 
stał p rzew iez ion y  do szp ita la  pc 
wszechnego. Po zakończen iu  akcji r a . 
tow n icze j p iaskow n ię zam knięto i 
w ejśc ie  op ieczętow ano.

N a p ierw szą  w iadom ość o katastTO 
fie w y je ch a ł na m iejsce nasz sp ra w o ­
zdaw ca w raz z  fotografem , który do­
konał k ilka zdjęć. D w a z nich zam iesz­
c za m y  pow yżej. W  ‘godzinach przedpo 
łu dn iow ych  w yd a liśm y  nadzwyczajne 
wydanie z szczegółami tego wypadku, 
które w  tysiącach egzem p la rzy  roze­
szło się w  m ieście.

Dokładaj; do interesu.
SIERŻ. CZUBRAK SKŁADA ZEZNANIA.

Lwów, 10 październ ika.
( : )  Drugi dzień  ro zp ra w y  p rzec iw ­

ko mjr. Tymkowowi i  tow arzyszom , 
oskarżonym  o pobieranie łapów ek w  
zam ian  za  zw o ln ien ie  od ćw iczeń  w o j­
skow ych  m iał sensacyjny przebieg.

Z ło ży ło  się na to niezwykłe zezna­
nia sierżanta Wawrzyńca Cznbraka, 
jednego z g łów nych  oskarżonych , któ­
ry  otw arcie p rzyzn a ł się do w szys t­
kich zarzuconych  mu w akcie oskar­
żen ia  c zyn ów , obciąża jąc w  g łów ne] 
m ierze  oskarżonego Michała Bommers 
bacha. B ardzo dokładnie opisał oskar­
żony, w jaki sposób sfałszował ksią­
żeczkę wojskową Bogackiego i  że 
w z ią ł za to 90 zł.

O Bom m ersbachu m ów ił, że go

stale teroryzowa! i nak łan ia ł do w yd a  
w an ia  fa łs zyw ych  zaśw iadczeń . N ie  
oszczędził rów n ież oskarżonego m jra 
Tymkowa, którem u zarzu ca ł rów n ież 
szereg fak tów  kolidujących z ustawą.

W esołość na sali w yw o ła ło  o- 
św iadczen ie  oskarżonego, że m imo po­
b ieran ia  łapów ek dokładał do intere­
su, bo m usiał się d z ie lić  ze sw ym i 
pom ocnikam i tak, że mu m ało a  c zę ­
sto nic nie zostaw ało  z łapów ek. Na 
pytan ie prokuratora, w  jak ie j w a lu cie  
o trzym yw a ł łapów k i, w  dolarach,, czy 
złotych, ośw iadczy ł, że tylko w  zło­
tych.

N a  tern zakończono w czora jszą  roz- 
p raw ę i odroczono ją do d zis ia j do 
godz. 9. rano.

Zagadkowa śmierć 
młodej mężatki.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w październiku.

(M). Ludność Ostrowa, wsi opodal Przt 
myślą, została do głębi wstrząśnięta wia­
domością o nagłym zgonie śp. Marjl Bła- 
żewlczowej, młodej, bo dopiero 22 lata li­
czącej mężatki, która niedawno wyszła za 
mąż za Bronisława Błażewicza.

Na tle tej niespodziewanej i zagadko­
wej śmierci powstały też we wsi rozmaite 
pogłoski z których najuporczywszą była 
wieść, że Błaźewiczowa nie zmarła śmier­
cią naturalną. Błaźewiczowa była bowiem 
w stanie brzemien. i poddała się zapew­
ne t, zw. niedozwolonemu zabiegowi. Po­
głoski te dotarły do władz, które też za­
rządziły sekcję zwłok śp. Blaźewiczowej. 
Lekarze na razie orzeczenia swego nie wy 
dali.

Nie mniej jednak jest pewnem, że 
śmierć śp Błażewiczowej spowodowaną 
została środkami gwałtownymi, pozosta. 
jącymi w bezpośrednim związku z jej cujr 
żą względnie z chęcią spędzenia płodu.
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Morderca  
Pu żako w

Lwów, 10. października.

(—) Dalsze dochodzenia prowadzone 
przez wydział śledczy wykazały ponad 
wszelką wątpliwość że Wojtyło dopuścił 
się na osobie Pużakówny skrytobójczego 
morderstwa z premedytacją. WykoTzy-

iawszy odpowiedni moment na wzgó­
rzach wuleckich, W ojtyło rzucił się na 
Pużakównę i zdusił ją kolanami, powo­
dując u niej. załamanie mostka i pęknię­
cie naczyń krwionośnych. Następnie mor­
derca zatkał jej usta kneblem i rękoma 
uchwycił za szyję. O zezwierzęceniu 
zbrodniarza świadczy fakt, że po założe­
niu knebla, parasolką knebel zapcliuł 
wgląb gardła, a stwierdziwszy, że ofiara 
nie daje znaku życia, zbiegł z miejsca 
zbrodni. ,

Fótografja powyższa przedstawia W oj­
tyłę w bluzie, posiadanej przez niego 
z e-J^ów służby .wojskowej.

N A D E S Ł A N E .

Or O TY Ł"A
FINSTERBUSPH -G0LDBB?G0WA

o r d y n u je  ja k  w  io k u  u b i g ły m  

w  K r w n ę  i  5 4 w  l !o  , 3  ‘

Nowe pogody ns ,;matronę“
M IN ĘLI CZASY BALZAGA...

lewów, 10 p aźd z ie rn ik a ..

( = )  Jedno z p ism  an gielsk ich  u- 
rząd ziłc  i nkietę d la  w y jaśn ien ia , w  ja  
kim  w iek u  kobieta dochodzi do pełne­
go rozkwitu.

B alzac  odk ry ł sw ego czasu  „ko­
bietę 30-letnią" i  w ys tąp ił z  tw ie rd ze ­
n iem , że n ie  d z iew czę ta  18-letnie, lecz 
w ła śn ie  kob iety  w e  w spom nianym  
w ieku  są najponętniejsze. Obecn ie po­
stąp iliśm y zn aczn ie  naprzód w  tym  
kierunku i  w spom nian a an k ie ta  zdaje 
się dow odzić , że d z is ie jsza  kobieta sta 
je  u zen itu  sw ego powabu, gdy osią­
gnie lat 40.

Z m ien iły  się w ię c  czasy . Jeszcze 
z  początkiem. 18 w ieku  zasadzano ko­
bietę 40-letm ą do rob ien ia  pończoch, 
babkowania i w ogó le  w ystępow an ia  w

ro li „czcigodnej matrony"
Dziś ta kobieta znajdu je się w  naj­

lepszym wieku. W sze lk ie  n iedom aga­
n ia  m łodości ma już za  sobą, a jesz­
cze  n ie  sk łan ia ją  się ku n iej cienie 
przekwitn.

Czem u to p rzyp isać?  Przede- 
w szystk iem  temu, że długość ży c ia  
ludzkiego w ogó le  urosła. D alej, w y ­
zw o len iu  się kom ety z jarzm a i m ono­
ton ii obow iązków  dom ow ych . W res z­
c ie  postępow i hygjeniy i sportowi tak 
popularnem u w śród  dzis ie jszych  ko­
biet. Sport grozi w p raw dzie  w yru go­
w an iem  drobnych  rączek  i etópek ko­
b iecych , a le  przedłuża ok~es świeżo­
ści ciała kobiecego i  da je  psychice ko­
b iecej odporność przeciw  degrengola­
dzie.

ŻY l ir  PROWINCJI.

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.;

Jarosław, w październiku.
•CK-Z1 Włamali się —  pokradli f ode­

brano im! Do mieszkania Michała W a l­
czaka w Jarosławiu włamali się dwaj zna 
ni złodzieje Szumski Jan i Doskocz Fr. w 
porze przedpołudniowej przez 'wyjęcie 
szyby w- oknie i skradli ubranik męskie,
i futerko łącznej wartości 650 zł. Ale 
sprytna policja w mig udała się za nimi i 
znalazła w mieszkaniu Doskocza wszyst­
kie pokradzione rzeczy, które zwrócono 
poszkodowanemu. Ta sama dwójka zło­
dziejska pokradła 3 pary obuwia i budzik 
u podurzędnika pocztowego Ogryzka —  i 
te rzeczy także im odebrano. Mieli pecha 
na całej linji I

Święto spółdzielczości w łarosławio w 
Szkole Handlowej. Dnia 5 bm. obchodziła 
Szkoła Handlowa dzień spółdzielczości —  
który to przedmiot szeroko jest wykłada­
ny na 4 roku tejże szkoły, W  przededniu 
uroczystości urządziła młodzież 4 kursu 
łącznie z profesorami pogadanki na te­
maty: „Przykazania dla miodego spół­
dzielcy", „Znaczenie i cel spółdzielczo­
ści", „Spółdzielnia podstawą dobrobytu" 
(ioczem udano się na wycieczkę do pobli­
skiej wsi Muniny celem zapoznania się ze 
spółdzielnią mleczarską, Kasą Stefczyka. 
W ycieczkę prowadzili prof. Gorączko i 
'•rof. Szemerdiak, W  dniu święta w no-
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HENRA K KRANZ.
r  r

w restau racji.
(Elegancka restauracja. Wchodzi a- 

dwokat ze swoją żoną, a właściwie pani 
mecenasowa ze swym mężem, gdyż ona 
idzie pierwsza. Ona wygląda jeszcze in­
teresująco, ma powyżej, trzydziestki, on 
niezbyt szczupły, wygląda na lat 45).

OŃ: (rozgląda się po sali, szukając d- 
pów iedniego- miejsca). Może tam przy 
lustrze, kochanie.

O N A: (nie odpowiada i rozgląda się 
również po sali).

ON: (nieśmiało). W  takim razie może 
tam, przy tym z bródką?

O N A- (obrzuca go gniewnym spojrze­
niem;.

ON: (niepewnym głosem). Może, mo­
ja droga, chciałabyś usiąść przy oknie?

ONA: (krótko, gniewnie). Wieje...
ON: (coraz nieśmielej). A le  wczoraj 

siedzieliśmy przecież przy oknie.
ONA: (wznosi brwi do góry i odpo­

wiada napuszonym głosem). Wczoraj...
ON: W takim razie może tam w kącie 

jest wolny stolik.
ONA: (nie słucha co się do niej mó­

wi, przęchodzi przez salę i zajmuje m iej­
sce obok lustra).

ON. (Śpieszy za nią) Przecież odrazu 
zaproponowałem, żebyśmy usiedli przy 
tym stoliku.

ONA: (przerywa mu). Nie gadaj du­
żo, jestem głodna.

ON: (bierze kartę). Może na pierwsze

uuuie weźmiemy rybę.
O NA: (nie odpowiada, lecz również 

bierze kartę).
ON: Wszak lubisz jajka smażone z 

szynką...
ONA: (do kelnera, który zgina się w 

ukłonie). Proszę mi podać najpierw móż­
dżek cielęcy...

ON: (szybko). Dla mnie proszę rów­
nież móżdżek cielęcy. (Kelner odchodzi).

ON: Czy nie chciałabyś się czego na­
pić?

ONA: (przez chwilę milczy, rozgląda 
się po sali i odpowada znudzonym gło­
sem). Pić? No, powiedzmy...

ON: (bardzo czule). Mozę jakieś lek­
kie winko?

ONA: (m ierzy wzrokiem jakiegoś mło 
dzeńoa o kruczych włosach i opalonej 
twarzy). Włoch?...

OŃ: W ięc może białe winko?
O N A : Co powiadasz? (Rozgląda się 

po nnW
ON: (nieśmiało) N ie jesteś dzisiaj w

h u m o rz e .
ONA-: Zd iie  ci się.
(Kelner przynosi na tacy zamówioną 

potrawę. Jedzą w lnilcżepiu. W drzwiach 
ukazuje się elegancka blondynka w żół­
tej sukni. Rozgląda się dokoła i zajmuje 
wreszcie stolik przy nich. Blondynka rzu­
ca od czasu do ęząsu czułe spojrzenie w 
stronę mecenasa).

OŃ,A: (wszystko oczywiście zauważy­
ła i pyta zaniepokojona). Czy znasz ją?

ON: (zdziw iony). Kogo?
ONA: (ponieważ dama w żółtej sukui 

patrzy właśnie w  ich stronę). Czy nie na 
pijesz się dziś piwa?

ON: (coraz bardziej zdziwiony). Co 
mówisz?

chodzie ze sztandarami Szkoły Handlo­
wej wraz z de'egacjami szkól średnich, po 
przedzani muzyką 3 p. p Leg., udano się 
do kościoła parafjałnego, gdzie po nabo 
żeńsiwie podniosłe przemówienia wygło­
sił ks. kapelan mjr. Pączek, jako wyobra 
ziciel spółdzielni wojskowych. Zebranych 
uczestników powitał w Szkole Handlowej 
dyrektor zakładu, zaznajamiając o celu 
noranku i dniu święta spółdzielczego. 
Dłuższe przemówienie, fachowo zestawio­
ne na temat „H istorja i rozwój spółdziel­
czości" wypowiedział prof. Gorączko, 
przedstawiając specjalnie rozwój i znaczę 
nie spółdzielczości w Polsce, a uczennica 
ki. IV  Grafówna Leontyna przedstawiła 
organizację spółdzielczości uczniowskiej w 
szkole handlowej. P iękny referat o roz­
woju i zadaniu spółdzielczości, specjalnie 
w rolnictwie wygłosił uczeń jednorocznego 
kursu handlowego p. Adam Gonczar Tę 
piękną uroczystość zakończyła deklama­
cja uczenicy I I I  kursu M arji Ostrowskiej 
i chór szkolny pod batutą prof. Parania- 
ka odśpiewaniem kilku piosnek. Poranek 
wywarł miłe wrażenie na uczestnikach.

Manlicher na strychu. P Kazimierz 
Kuźniarowski, właściciel fabryki pierni 
ków, zdeponował w komisarjacie P. P. je 
den karabin „M anlicher" długi, w dobrym 
stanie z nabojami, który znalazł na stry­

UxsA: (czute). Pytam się, czemu nie 
pijesz wcale piwa?

ON. Zauważyłaś, że nie piłem? (Do 
kelnera). Proszę piwo..

ONA: Duże.
ON: (zdumiony). No, no...
ONA: (wspaniałomyślnie). Od czasu 

do czasu możesz sobie pozwolć. (Pauza), 
oboje zaglądają do kart. Żółta dama u- 
śmiecha się. Zbliża się kelner.

ONA: Może zamówisz w ieprzowe ko­
tlety?

ON: Wszak lekarz mi zabronił.
O N A : A le  ty przecież tak lubisz w ie­

przowe kotlety. Dlaczego nie jesz tego, 
co lubisz? :

ON: (nic już nie rozumiejąc). Jeśli ty 
tak chcesz...

ONA: Oczywiście, m izernie w yglą­
dasz ostatn o (Głaszcze go po twarzy, u- 
śmiechajac się jednocześnie w stronę żół 
tej damy).

0\ A <o tv zamówisz?
ONA: To, co ty, mój drogi.
ON. (żer. a w stronę żółtej damy).
ONA: Może zamówisz ala siebie jesz­

cze jedno piwko?
ON: Nie, dziękuję. Chciałaś przecież 

zamówić wino
O N A: Nie, mój drogi, musimy się w 

tym miesiącu ograniczyć. A  może zamó­
wisz f iż s n k ę  mokki?

ON- Moż.e później. [Zapała cygaro).
ONA: Wyglądasz dzisiaj tak blado.
(  N (wziusza ramionami).
OiśA: Chodź, pójdziemy już. Ci ludzie 

tutaj dłisi-ij działają mi na nerwy. Chcia 
(abym z teł ą zostać sam na sam.

ON: Bardzo proszę (głośno). Kelner, 
płacicJ... (Zbliża się kelner. Płaci).

chu w śmieciach.
Cienki wyszedł na cienko. Z zamknię­

tego mieszkania Hryńka W asyla w Jarosła 
wiu skradł garderobę nieznany sprawca 
na łączną kwotę 120 zł. Jako sprawcę tej 
kradzieży wyśledziła policja Olecha Cień- 
kiego z Jarosławia i aresztowała gn.

Piękna uroczystość
w szpitalu im. Lazarusa.

Lwów, 10. października.
Wczoraj w  południe odbyła się w  tu­

tejszym szpitalu żydowskim im. Lazaru- 
sa piękna uroczystość wręczenia świa­
dectwa 10-ciu pielęgniarkom, które po 
całorocznych studjach teoretycznych i 
praktycznych w  tym szpitalu ukończyły 
kurs pielęgniarstwa. Uzyskały one pra­
wo wjazdu do Palestyny do jednego 
z tamtejszych szpitali.

Uroczystość zagaił dyrektor szpitala 
dr. Meizels. Przybyli na nią rabini, pre­
zesi gminy wyznaniowej, reprezentanci 
zarządu' i rady kahalnej, członkowie ra­
dy szpitalnej, piymarjusz i . lekarze szpi­
tala oraz prezesi stowarzyszeń dobro­
czynnych. Przybył także fizyk miejski dr. 
Doliński i jego zastępca dr. Damm. Po 
rozdaniu świadectw wygłosili stosowne 
przemówienia rabin dr. Freund, prezes 
zarządu prymarjusz dr. Pisek oraz re­
prezentanci rady szpitalnej i komitetu. 
Uroczystość zrobiła na wszystkich pod­
niosłe wrażenie, a zakończyła ją przemó­
wienie jednej z pielęgniarek, która im ie­
niem koleżanek dziękowała gminie wy­
znaniowej i zarządowi szpitala

' InsłaFacfe radiowe 
w pociągach.

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 9. paźd z ie rn ik a . (?t) 

P . u rn  kom u n ikac ji K iih u  p rzy ją ł 
d e lega c ję  P o ls k ie g o  Rad ja  w  sp raw ie  
zapowiedzianych radjowych instala- 
cyj w e  w szystk ich  .pociągach  kursu­

jących na g łów n ie js zych  lin jaeh  P, K . 
P. In s ta lac je  te za p row a d z iło b y  P o l­
sk ie  R ad jo . P Minister do sprawy tej 
odn iósł się przychylnie, w obec  czego 
spodziew ać s ię  n a leży  juz w  n ied łu ­
g im  czasie, że  w szys tk ie  p oc iąg i na 
g łów n ie jszych  szlakach w vposażon e  
będą  w in sta lac je  rad jow e . Narazie 
radjo istnieje tylko pociągu W ar­
szaw a— K ra k ó w .

(W  u n e s ia ć  p c-tu n . Gn stbl przed .ip i-- ’ 
rą. czekając na tramwaj. Przechodzi da­
ma w żółtej sukni. Zbliża się do niej, u- 
cbyla kapelusza. Ona robi zdziwioną mi- 
nę).

ON: Pani w yb a c zy , że ją n a gab u ję , ale 
inuszę pan i podzięK O w ać.

ONA Nie rozumiem o co chodzi.
ONk Przypomina pani sobie przed tnie 

siącem, spotkaliśmy się w restauracji. Ja 
siedziałem z żoną, pani zajęła stolik o- 
bok. '

DNA: A.ch tak, przypominam sobie.
ON: Pan była wówczas tak łaskawa

i zwróciła na umie uwagę. Żona moja sta 
la sio 7,izdi osna... 1

"N A :  (śmieje się). Rozumiem.
Przedtem nasze pożycie małżeń­

skie nie było zbyt zgodne, ale od tego 
czasu wszystko się zm ieliło . Żona stała 
się dla mnie uprzedzająco grzeczna.

ONA: (śmieje się coraz serdeczniej). 
Bardzo się cieszę.

ON: A wszystko to mam pani do za­
wdzięczenia. Serdecznie pani dziękuję, 
ale jeśli wolno mi zapytać...

ONA: Proszę bardzo...
ON: Jednej rzeczy nie rozumiem.
ONA: (śmieje się). Chce się pan do 

wiedzieć, czemu zwróciłam na pana uwa­
gę? c

ON: Właśnie, właśnie!
ONA: (żywo). Pan jest ogromnie po­

dobny do masażysty, który przychodził do 
innie przed rokiem cr„lziennie przez trzy 
tygodnie. Pewnego dnia nie przyszedł i 
nie znani jego adresu. On był najlepszym 
masażystą. (Smutnie). Pan jest tak do 
niego podobny, że myślałam, że to on. 
ale, niestety, przekonał m się późnie], 
że to Dyłi omyłka.. Tłum. C. S.
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Trzej
przed Trybunałem przysięgłych.
P ierw szy  dzień  

rozpraw y.
Pojedynek 

obrony z  pro­
kuratorem.

Lwów, 10. października.

(.). P rz y  szczeln ie w ypełn ionej 
w ie lk ie j sali Sądu o tw orzy ł radca Ja­
godziński, któremu w etow a li radca 
Śledzianowski i Laskuwski rozpraw ę 
p rzec iw ko trznm komunistom, a m ia­
now icie Izra e low i Hirschowi, Sam uelo­
w i Jugendowi i N afta lem u Properowi, 
skazanym  w  diniu 12. czerw ca  przez 
trybunał przys ięgłych  na karę śmierci.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
którego treść podaliśm y w e w czora j­
szym  numerze, nastąpiło przesłucha­
nie oskarżonych. Zasadniczo w szyscy  
trzej trzym ali się obrony poprzedniej 
z tern n ieznacznem  odchyleniem , że 
Izra e l H irsch i Samuel Jugend ośw iad­
czy li, że sympatyzują z ruchem komu­
nistycznym.

Następnie przystąpiono do przesłu­
chania świadków, funkcjonarjuszów 
policji państwowej, k tórzy bądź też 
dokonali rew iz ji w  m ieszkaniu oskar­
żonych , bądz też inwigilował1 ich przez 
dłuższy czas. W  charakterze św iadków  
zezn aw a li przodownik Wojciechowski, 
M arjan Ziarkiewicz, Kowalczuk, Fania  
L ipsch iitz, siostra c ioteczna oskarżo­
nego Propera, korzystając z dobro­

dzie jstw a ustawy, uchvliła się od ze­
znań.

P o  w iększego starcia mie‘lzy ohro- 
ną a prokuratorem doszło podczas 
przesłuchania kom isarza Feduni szyna, 
zastępcy naczeln ika urzędu śledczego, 
który zezn aw a ł w  charakterze św iad­
ka i eksperta w  damfcj spraw ie. K om i­
sarz Fediuniszyn obszernie tłum aczył 
akcję komunistyczną w  Polsce, m ów ił
0 ulotkach, które znalezione p rzy  o- 
skarżonym  a które kolportowane b y ły  
w  Bełżcu, R aw ie  Ruskiej i Sokalu.

Następnie prokurator zaząda ł głosu

1 zapyta ł św iadka:'

—  Pan ie  kom isarzu, 1 ikże oo się 
m ogło stać, że  oskarżeni nie będąc U- 
kraińcam i, są członkam i Ukraińskiej 
Partji Komunistycznej?

W  tem m iejscu zabiera głos obroń­
ca  dr. Landaa i sprzec iw ia  się posta­
w ien iu  tego pytania, bo św iadek, w e­
dle ustaw y, ma zezn aw ać fakla, a nie 
mówić o przypuszczeniach. Pozatem  
prosi obrońca o zaprotokołowanie łego 

pytania.
Prok. dr. Mostowski: N ie mam nic 

p rzeciw ko zaprotokołowaniu, bow iem  
za wszelk ie pytania biorę odpowie­

dzialność.
P rzew od n iczący  uchy la  pytan ie, a 

prokurator odwołu je się do Trybunału. 
Trybuna ł udaje s.ę na naradę. Po k il­
ku m inutach, w  c h w ili og łaszan i- 
p rzez p rzew odn iczącego  u ch w a ły  T ry ­
bunału, potwierdzającej uchylenie py­
tania prokuratora, jeden z sędziów  
p rzys ięg łych , który e ię  spóźn ił wcho­
d z i n a  sa lę  Prokurator żąda zaproto­
kołow an ia , że podczas og łoszen ia  u- 
ch w a ły  p rzez  p rzew odn iczącego  'nie 
było kompletu lędzićw przysięgłych.

Br A x e r  w  odpow iedzi n.a to w n o ­
si na zaprotokołowanie, że p rzew odn i­
c zą cy  powtórzył uchwałę Trybunału 
ra z jeszcze sędziemu, k tóry  się spó­
źn ił. Poza tem  p rzew odn iczący  og ła ­
sza, że jeś li k tóry  z  sędz iów  p izys ię - 
g łych  w y jd z ie  ze sali podczas obrad 
Trybunału, będzie karany grzyw ną.
. P o  tym  incyden cie  zadaie dr. Lan - 

dau pytanie kom. F edu a iszyn ow i

—  C zy nazw ę „Zachodn ia  U kra i­
n a " w  odnoszeniu do Małopolski 
W sch od rie j u żyw a ją  wylącznii komu­
niści?

Świadek: Nie, nacjonaliści także.

Dr. Landan: Czy nazw a ta wid-, 
n ie je  także w  oficjalnych pismach u- 
kraińskich, np. w  „D ile “ ?

Świadek: N iestety  tak.

Przewodniczący: A  ja m ógłbym  du­
żo  o tem pow iedzieć.

Prokurator zadaje pytanie: Czy za 
to się ściga?

Przew : U chylam  to pytanie.
P rzed  zam knięciem  postępowania 

dow odow ego w nosi prokurator na prze 
słuchanie wywiadowczym policji Ma- 
rji Tuczyńskiej i  posterunkowego Gho- 
miaka, w yw ia a o w cy  Gnrzanowskiego 
i  w y w . Stanisławskiego, którzy prze­
p row adzili rew iz ję  w mieszkaniu o- 
skarżonych. bądź też in w ig ilow a li dom 
p rzy  ul. Gródeckiej 29.

Obrońca dr. Głuszkiewicz spTzeci- 
w ia  się w n ioskow i prokuratora, jako 
n ieistotnem u d la  sprawy.

T ryb u n a ł po naradzie uchylił 
wszystkie wuiosk5 prokuratora.

N a tem zakończono w czorajszą roz­
prawę, która została odroczona do 
dzisiaj do godiz. 9-tej rano.

nc-w&jt* komend&.n UOW.
DESYGNOWANEGO PRZEZ KOND W  ALGA 

SKIEGO.
NA MIEJSCE HOŁCW IŃ-

Lwów, 10 października.
- (— ) Poucja polityczna dokonała wczoraj znowu sensacyjnego połowu. 

Oto przybył przedwczoraj do Lwowa znany dobrze policji z dawnej dzmlal- 
nosci bojówkarz U. O. W . i były komendant krajowy tej organizacji w la- 
„ącb 192b i 1924 Rotpan Suszko, celem objęcia stanowiska po aresztowanym 
a następnie zastrzelonym w czasie ucieczki Julianie Hołowińskim. Suszko 
w  ostatnich czasach pracował w kooperatywie i brał żywy udział w  akcji 
U. O. W .

Frzed kilku tygodniami, za czasówkon eudantury Hołowińsitiego, Suszko 
bawił w  Berlinie u Konowalca i otrzymał od niego polecenie wyjazdu do 
Kanady w celu zebrania funduszów na rzecz UOW. Tymczasem aresztowa­
nie Holowińskrego wstrzymało jego wyjazd, a w  ostatnich dniach otrzymał 
on polecenie od Konowalca wyjazdu do Lwowa i objęcia posiernuKn o m sz­
czonego przez Hołowińskiego. Istotnie Suszko przedwczoraj przybył do Lwo­
wa i rozpoczął swą pracę. Już następnego dnia, tj. wczoraj policja dowie­
działa się o jego pobycie we Lwowie i aresztowała go.

©wa nowe sabotaże
W  WOJEWÓDZTWIE LWOWSKISM.

Lwów, .10 października.
(— ). W czora j doniesiono w ładzom  

bezp ieczeństw a o dwu nowvcL faktach 
sabotażu, zaszłych  na teren ie w o je­
wództw a lwowskiego. —  M ianow ic ie  
p rzedw czora j w ieczorem  na folwarku 
w Sarnikach, pow. Bobrka spłonęły 
dwie sterty żyta na szkodę d z ie rżaw ­

c y  Leona W ięcka.
W  k ilka godzir później podpalono 

stodołę wraz z zbożem na szkodę Jó 
ze fa  Ł yszczaka , kolon isty  z Bandaków 
ad W ysza iy ce , pow. Przem yśl. Oba po­
ża ry  zostały wyworane ręką subota- 
żystóff.

Dalsze aresztowania podpalaczy
REKRUTUJĄ SIĘ ONI PRZFW AŻNIE  Z  UCZNIÓW GIMNAZJALNYCH.

Lwów, 10- października.
(— W  toku dalszych  dochodzeń, 

prow adzonych  przeciw ko podpala­
czom , aresztowano w czora j Pawła  
Stadnyka z Teklówki, b. ucznia 7 ki. 
gimn w Tarnopolu i Jarosława Duba- 
Jra, b. ucznia 6 ki. tego gimnazjum 
członków U. O W . A-esztow an i sa 
spraw cam i podpalenia w  dniu 14. 
w rześn ia  folwarku Gedeona Gedroycia 
w Kipiatce, oraz sterty kon iczyn y A n ­
toniego Ostrowskiego w  D yczkow ie, 
pcw. Tarnopol. t

Pozatem  aresztowano w czora j W a ­
syla Hrycyna pod zarzutem  podpale­

n ia pszen icy ::a folw arku w  Suchow- 
cach, pow Zoaraż, oraz Pawła Zuba- 
ra, spraw cy uodpalenia rzepaku W 
Bartkowie, pow. Z łoczów .

 o------

Strajk kopalniany w Krośnle 
zakończony.

Lwów, 10. października.

( ). Or.egdaj don ieśliśm y o wybu­
chu strajku robotników kopalnianych 
w kopalni „Premjer" w  PotoKU, obok 
Krosna. Btrajk ten wybuchł na tle re­
dukcji 9 robotników. Wczoraj strajk 
<u: ał zlikwidowany.

Na m iejsou  
s t r a s z l i w e  f  

katastrofy.
Lwów, 10. października.

Uwaga całego świata kieruje się 

ciągle ku straszliwej katastrofie an­
gielskiego statku powietrznego „K. 
101“. Na rycinie naszej widzimy 

z prawej strony trzech pasażerów 

którzy uszli śmierci, a więc są to 

piło ci: Bell, Leach i Benks. U  góry 

fotograf uchwycił wzruszającą scenę 

przed ratuszem w  Allonne. Oto ro­
dziny ofiar katastrofy przed trumna­
mi, kryjącemi zwłoki nieszczęśli­
wych pasażerów statku R. 10 j.

*------o—
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Nieutuleni w żalu, donosimy o zgonie naj­
lepszego męża, brata i zięcia bł. p.

O l i l B  IfilSiE
prokurenta „Assicurazioni Generali Trieste4, 
.Generalnej Ajencji we Lwowie, który zmarł 
nagle po krótkich cierpieniach 8. naidziernika 
1930 r, w 52-gim  roku życia.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się dzisiaj w piątek 10 b. in. o godz. 12 
w południe z gmachu Towarzystwa „Assiou- 
razioni Generali Trieste“ przy ulicy Koper­
nika 3 na cmentarz żydowski, zapraszamy 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

Zona i Rodzina.
Lwów, 10 października 1930.

Zawiadamiamy o śmierci
l i i .  p .

ALADARA WISIE
* s ^

prokurenta Generalnej Ajencji ’ „Assicurazion: 
Generali^ we Lwowie, który zmarł dnia 8. 
października 1930 r. we Lwowie w 52-g_m

roku życia.
W  bł. p. Aladarze Vasie tracimy wzoro­

wego urzędnika, najlepszego współpracownika 
i nieodżałowanego towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się dzisi j  w piątek 
10-go b. m, o godz1’nie 12-tej w poł. z gma­
chu Towarzystwa przy ul. Kopernika 3 na 
cmentarz żydowski.

i

Włoska Spółka Akcyjna 
„Powszechna Asekuracja w* Tryeśrle" 

Assicurazloni Generali Trieste 
Dyrekcja na Polskę w Warszawie.

9047 Lwów, 10-go października 1930 r. 8044

WWłfró, ..jjĄfir

Zawiadamiamy o zgonie swego długo­
letniego prokurenta bł. p.

U s ia n i  V a s i
który po krótkich cierpieniach zma-ł nagle 
we Lwowie dnia 8. października 1930 r.

1 1 zmarłym tracimy doświadczonego 
współpracownika, wiernego kolegę, dobrego 
doradcę i najlepszego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dzisiaj 

10. b. m. o godz. 12-tei w południe z gma­
chu Towarzystwa, przyT ul. Kopernika 3 na 
cmentarz żydowski.

Generalna Ajencja Włoskiej Spćlk1 Akc. 
Assicurazioni General T^este we Lwowie.

Urzędnicy '¥:osk:ej Spółki Akcyjnej 
„Assicurazioni F n m .ra U  j’riest»“ Ge­

neralnej Ajencji we Lwowie
zawiadamiają o zgonie swego nieodżało­

wanego koh gi bł. p.

ladare Vasa
prokurenta Generalnej Ajencji ,,Assicurazion: 

Generali Trie*te“ .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dzisiaj 
w piątek 10. b. m. o godz. 12-tej w połud. 
z gmachu Tcwarz}Tstwa przy ul. Kopernika 3 
na cmentarz żydowski.

Lw ów, 10 października 1930
Lwów, dnia 10 października 1930. 9046

6045
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Komunikat
Zarząd Gminy, wyznaniowej ydoę - 

skiej we Lwowie, wzywa P. T. Kontr®- 
buentów do bezzwłocznego uczczenia 
wedle wymiaru za rok J929 z doliczeniem 
10% na cele społeczne podatku wyzn. 
za r. 1930, udóry po myśli § 92 8tut. gm. 
jesi w caloSci płatny dnia 1 pażdzierj- 
ka 1930, a to pod rygorem pi zymusowe- 
go ściągnięcie w drodze poi tycznej egze- 
kuc.i po myśli § 05 stat. gm.

Lwów, dni” 5 oaździer, ika 1930.
Zarząd Gminy r/yzn. śyd. 

we Lwowie.

i r u t a
PAŹDZIERNIKA10 Plotek 
Franciszka B.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

TE ATR  W IE L K I:
P iattk 10. lim. o  g. 7.80 w. „W yzw o­

lony" i „M egae" opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Zaleskiego i Mas- 
siniego.

Sobota 11. bm. o godz. 3 30 popołu­
dniu przedstawienie dla młodzieży: „H a l­
ka" opera w  i  akt. Moniuszki. (Ceny naj­
niższe '

Sobota 11. bm o g. 7.30 w. „Domek 
trzech dziewcząt'1 3 akty z żs Ja Schu­
berta. Występ Fontanówny i Polańskie­
go-

Niedziela, 12. bm. o g. 3.30 pop. „Dru­
ciarz" oper. w 3 akt. Lehara. (Ceny zni­
żone.)

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt" 3 akty z życic. 
Schuberta. Występ Fontanowny i Folań- 
skiego

*
TEATR  ROZMAITOŚCI:

Piątek, 10 b. m. o godz. 7-30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukl. scen. Lr 
Schillera.

• Sobota, 11 b. m o godz. 7.30 wiecz 
„Dz.elny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. 
Schillera.

Niedziela, 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukl. scen, L. 
Schillera. (Ceny zniżone).

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz, 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. 
Schillera.

*
TEATR M IŁY :

Piątek 10. bm. o godz. 7.30 wiecz, 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w 3 aktach 
Verneuile‘a.

Sobota, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w  8 akt. V « r 
neuula.

Niedziela, 12 b. m. o godz. 3.30 popoł 
„PaDa kawaler" kom. r  3 kt. Carpente 
ra. (Ceny zniżone).

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w  3 akt. Ver 
neuilla.

*
REPERTUAR TEATRU NOWOSC1.
Piątek, 10 bm., godz. 7.30 wieczorem 

„Warszawska Szopka Polityczna 1930".
Sobota, 11. hm., godz. 7.30 wieczorem 

„Warszawska Szopka Polityczna 1930'
-*

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO : Douglas Fairbanks w  tilmie 

dźwiękowym „Żeiazna maska".
CHIMERA: „Cnotliwe dziewczęta"
FATAM O RG ANA: „Siódme przyka­

zanie".
G R A ŻYN A : „Melodja serc", dźwię­

kowy.
K O PEhN lK : „Rozkosze nieoezpieczeń- 

stwa". Film dźwiękowy.
LEW : „K ró l żebraków". Film  dźwię­

kowy
LUNA : „Shylok z Krakowa" 2 udzia 

lem żyd chóru.
CASINO: „Rewja Hollywoodu". 100% 

dźwiękowiec.
M ARYSIEŃKA: „Rozkosze nie >izpie- 

Czeństw a '  Film dżv iekowy.
O t JA: , Burza hall Azja".
PA ŁA C E : „W alc Miłości" film dźwię­

kowy W  głównej roli W illy  Fritsch i 
Lilliana Harwey.

PA S A Ż : „Zamorskie djabły".
PAN : „Dwa światy: Wsihód i Za­

chód".

K i n o

Dźwiękowe
L E W
Dzfiś

PREMIERA

Naiwieksze arcvdzieło nainowszej dźwiękowej sztuki 
kinematograficznej. — Film w całości kolorowany wyko­

nany milionowym kapitałem firmy Paramont

Król żebraków
w gł. roli Dennis King i le^nette Mac Donald

z zespołem najwybitniejszych sił artystycznych. 
Treść pełna niezwykłych sensacyj 1 emocyj. Erotyka, 
Humor. - Sztuka piękna - Cudowne balety. - Prze­
piękne melodje. - Miutrzowski śpiew DENNIS KINGA, 
króla barytonów. - Całość na tle przebogatej wysta­

wy zachwyci caiy Lwów. 905'

Znowu ,oteCducjowiv)w więzieniu
ARESZTOW ANIE GR.-KAT. PRGBOSZ02 A W  SKOMOTiOCHAOH ST.

i t r Lwów, 10. października.
(— ) Jak alę dowiadujemy, wczoraj aresztów „no w Skomorochaoh 

Starych, pow. Rohatyn miejscowego parocha ks. Wasyla Nieuiyja. W  cza­
sie rewizji znaleziono u niego w  sianie ukryte dwa karabiny, butelkę 
benzyny, oraz mapę wsi, na której zaznaczone były ezerwonemi kreska­
mi domy mte tacowych Polaków. Aresztowanego odstawiono do więzie­
nia w Rrzpżanach.

PROMIEŃ: „K rzyk  życia
RAJ: „Parada m iicic l" filrr.. dźwięk.
SPLENDTD: „As pikowy". Obie serje.
S TYLO W Y : „ L w  Morza" I „Złodziei 

z Bagdadu".
UCIECHA: „Legjon Potępieńców"

*
BIURO KONCERTOWE M. " I  EFKA.
Piątek. 10 października: I. Mistrzow­

ski Koncert abonamentowy — W iedeń­
ski Kwartet smyczkowy Kolischa.

*

Dziś w  piątek odbędzie się I. Mi­
strzowski Koncert abonamentowy impre­
zy Biura Tuerka. Program wypełni świa­
towej sławy Wiedeński Kwartet smycz­
kowy Kolischa. W  programie arcydzieła 
Brahmsa, Beethovena t Debussago.

Wiadomość* teatralne.
W  teatrze W ielkim  dziś świetna 

i wspaniale wysłe nona opera A. W ie­
niawskiego pM egae" z E Czarneckim 
i 3 Kisnerówną w partjach głównych. 
Krytyka jednomyślnie zaliczyła , Megae" 
do najcelniejszych utworów operowych 
doby ohecnej, podkreślając rzadko spo­
tykaną staranność wykonania i bogact­
wo oprawy, jakie dzieło to otrzymało .ia 
naszej scenie To samo odnosi się do dru­
giego utworu Wieniawskiego, „W yzwolo­
ny", dopełniającego spektaklu, w  którym 
wspaniałe pole do popisu znajduje Z. Za­
leski w roli bandyty —  galernika.^ „Me­
c i e  * wykonana Jest u nas pod batutą E. 
Massiniego, „W yzw olony" zaś —  M. Zu- 
ny. —  W ieczory sobotni t niedzielny wy­
pełni prześliczna, pehia starych melodyj 
wied. operetka Schuberta „Domek trzech 
dziewcząt" wybornie przygotowana przez 
B. Folsńskiego i Z. Górzyńskiego.

W  teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) tylko do poniedziałku „Dzielny 
wojak Szwejk". — „K ró l Nikodem" saty­
ra na stosunki w  Polsce w  roku... 2000 
pióra laureata , nagrody państwowpi F. 
Goetla i K. Malczewskiego, ukaże się ja­
ko pra - premjera we wtorek 14 b. m.

W  teatrze Małym świetna, de wcipna 
komedja v erneuil‘a „Egzotyczna Kuzyn­
ka" z I. Grywirską w  roli tytułowej gra­
na będzie codziennie dc wtorku włącznie, 
poczem bezapelacyjnie zejdzie z reper­
tuaru, ustępmąc miejsca lekkiej koiuedjf 
FodoTa „W ieczne pióro", stanowiącej 
obecnie alrakoję warszawskifegi teatru 
Małego Próby z tej nowości, pod kierun­
kiem reżyserskim Fr. Frączkowskiego, 
dobiegają już końca.

*
y N iezwykle dowcipna „Warszawska 
Szopka polityczna" zapełnia widownię 
teatru Nowości puolieznością, która żywy­
mi oklaskami wita każdą nową figurkę 
przedstawiającą znane i popularne posta­
cie. Dowcipne kuplety piorą Hemara, 
Lechonia Tuwima i Słuuhnskiego są 
przyjmowane homeryoznym śmiech ni 
Początek o godzinie 7.30 wieczorem. Bi­
lety wcześniej dc nabycia w kasie kino­
teatru „Kopern ik" i od godziny 6.30 w ie­
czorem urzy kasie teatru Nowości.

Ciągnienie loterjl kiasovrf,
(Telefonem od naszego koresriondenta.)

Warszawa, 9. października. (Z). 
W  ctzisiejszem ciągnieniu Lote-ji kla­
sowej padły następujące w ygran e: 
25.000 zł. Nr. 175997; 20.000 zl. Nr. 
183191; 15.000 zł- Nr* 168821; po 1.000 
zł. Nr. 2-4893, 79944, 113584; po 3.000 
zł. Nr. 22599, 26139, J0320, 31740,
127116, 115523, 2463 * 24103, 122842, 
130995; po 2.000 zł. Nr. 41133, 85810, 
122055, 144599, 108673, 28010, 34958, 
112929, 180985, 187171; po 1.000 śsł. 
nr.: 33778, 82801, 128171, 131895, 
137641, 179347, 195363, 201033/7941, 
32916, 35754, '40800, ' 72856, 86914, 
104656, 125508 f 150199, 152181,
115960, 151748, 160340 
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Z  miasta
Komitet budowy pomnika Marji K o­

nopnickiej we Lwowie, nad którym pro­
tektorat raczyła przyjąć p. Prezydentowa 
Michalina Mościcka, urządza uroczysty 
obchód ku czci Marji Konopnickiej w  20 
lecie Je; zgonu. Uroczystości rozpoczną 
się w  piątek 10 b. m. nabożeństwem ża- 
łobnem w kościele Archikatedralnym o 
godz. 12-tej w  południe, poczem delega 
cje Towarzystw udadzą się na cmentar 
Łyczakowski aby na grobie Poetki zło­
żyć wieńce kartkowe. W  niedzielę dniia 
12 b. m. odbędzie się uroczysk Akade- 
mja w  sali Ratuszowe; o godz. 12 w po­
łudnie. Komitet zaprasza całe społeczeń­
stwo do wzięcia udziału w  uroczysto­
ściach.

Uroczysty obchód ka czci Marji K o­
nopnickiej urządza w  20-tą rocznicę 
śmierci Komitet buaowy pomnika. Pro­
gram uroczystości: dziś, w piątek 10 bm 
o godz. 12 w poł. uroczysta msza św. w 
kościele arełukatedralnym, o godz. 13-tej 
złożenie wieńców na grobie Poetki na 
cmentarzu Łyczakowskim- — W  niedzie­
lę dnia 12 b. ni. odbędzie się o godz. 12 
w Doł w  sali ratuszowe; uroczysta Aka- 
demja. Przemówienie wygłosi p. Jadwiga 
Tomicka, Pieśni do słów Konopnickiej 
odśpiewa chór Burd, Deklamacja p. Leo­
nia Barwińska, śniew solowy p. Marja 
Błażyńska, zakoirzy śpiew chóralny ze­
społu Bnrd. Wstęo wolny.

Z żałobnej karty. W  dniu wczo-aj- 
szym zmarł we Lw ow ie Aladar Vas. dłu- 
goletm prokurent Towarzystwa Ubezpie­
czeń Assicurazioni G-merali Trieste, Ge­
neralnej Ajencji we Lwow ie BI. p. Vas 
urodzony na Węgrzech przez 35 lat pra­
cował w  Tow. Assicurazioni Generali, 
zyskując sobie dzięki wybitnym zdolno­
ściom w  dziedzinie ubezpieczenia zasłu­
żone nazwisko fachowca w  tej materji. 
Przed 20 laty przeniósł się do Lwowa 
gdzie do chwili śmierci nieprzerwanie 
pracował, Dzięki niepowszednim zaletom 
serca i umysłu cieszył się powszechnym 
szacunkiem i syinpatja. Cześć Jego Pa­
mięci I

Związek Strzelecki Oddział w  Ku lpt. 
kow 0 Zakład) przyłączając 8<ę ao ogól­
nego protestu przeciw zakusom Prusaków 
na nasze granice zachodnie urządzi nr 
zakończenie „Tygodrla przeciwniemiec 
kiego" w  dniu 28 września b. r. „Dzień 
przeciwniemiecki" ttt który złożyły "ę :  
Uroczysta Msza św. odprawiona w  kap u- 
cy zakładowej przez Kapelana Zw. strze­
leckiego ks Rękasa. Następnie ma boisku 
aportowem Zakładu odbyło »ię  uroczyste 
„przyrzeczenie" członków Zw rze lac­
kiego przy dźwiękach orkiestry 26 p. p- 
Wieczorem dnia tego odbyła lię  w  salł 
zakładowej uroczysta Aksaemja.

Walne żebranie Związnu Strzel cci ie- 
gp Obwodu 40 Lw ów  - Btiastc Dnia b, 
m. w  lokalu własnym przy ul. Zyblikie- 
■wicza 33, odbyło się Walne Zebranie 
Związku Strzeleckiego Obwodu 40, na 
którym doKunamo wyboru nowego Zarzą­
du, w którego skład weszli" Ob. Woydat 
naczelnik IV  Wydziału Lwowskiej Izby 
Skarb., inż. Weiss, Mozołuwska, Rzaca, 
Forowicz, inspektor M. Z. E., HBtflinger, 
przemysłowiec, prof. Cieślak, r'hi upo- 
wicz, Rupczyńs , Zmarzlińsld, Kopać., 
Do Komisji Rewizyjnej: Ob „edyński,
Łukariewicz. Uziębło. prof. Chomick?, 
Po orze mówieniu Komendanta Obwodu 
kpt. Nalepy uchwalono rezolucje potępia ■ 
jącą zakusy niemieckie ni ziemie polskie.

Zarząd Domu Inwalidów wojennych 
we Lwow ie komunikuje nam: Jeden : 
kinoteatrów lwowskich a mianowicie ki­
noteatr Oaza isaofiarował owa razy tygod­
niowo po ośm miejsc bezpłatnych. Za 
obywatelski ten czyn składamy dla lc.no- 
teatru „Oaza" podziękowanie.

Inauguracji’ w  „Odrodzeniu". W  u- 
bieglą niedzielę odbyło się na Uniwersy­
tecie J. K. uroczyste wypoczęcie roku 
pracy w Stow. Kat. Ml>dz. Akad. „Odro­
dzenie". Inaugurację zaszczycili swą obe­
cnością ks. dr. Gerstmann jak" przedsta­
wiciel J. E. p. Rektora U. J. K „  ks. pro) 
dr A . Klawek, jako przedstawiciel J. E. 
ks, Arcyb. B. Twardowskiego, pp. prof. 
L. Ehrlichowie, prof. dr. M. Thullie i in. 
Pu odśpiewaniu „Gaudę Mater" przez 
Chór Akademicki pod batutą p. J. Kwiat­
kowskiego, prezes „Odiodzenia" p. M. 
G. Wisłock! w  krótkich słowach przeasta 
wił działalność „Odrodzenia" do chwili 
obecnej, oraz wskazał drogę po które, 
musi pójść dalej organizacja, by zreali 
zowae 3żczytne hasła swej ideologjl. — 
Następnie w  imieniu J. E. ks. arcb. Twar­
dowskiego, ks. A  Klawek złożył „Odro, 
dzeniu" życzenia trwałej i owocnej pra 
cy, wypowiadając zdanie, że „gdzie w ie­
le chęci, ram i pomocy Lożei zbraknąć 
niemoże". Z kolei p. dr. Paweł Rybicki 
wygłosił bardzo rzeczowy i zwięzły refe 
rat na łemat dzisiejszych stosunków spo 
łecznycb. Kelerat p. H. Dembińskiego 
prezesa „Odrodzenia1 wileńskiego mało 
wał w  pełnych zapału słowach metoda 
pracy odrodzeniowej. Akademję zakoń­
czyła deklamacja n. Weklukówny i chór.

Murzyński Jarmark na KaukaJe. Pod 
tym tytułem ukazał się w  numerze 934? 
naszego pisma barwnv artykuł według 
relacji podróżnika polskiego, p. Sobolew­
skiego Ponieważ nazwisko te nie zostało 
umieszczone, podajemy je niniejszem do 
wiadomość:- naszych Czytelników.

K om un ’katg.
Polskie Towarzystwo filozoficzne. W

sobotę 11 b. m. odbędzie się o godz. 19 
w Semimarjum filozofieznem Uniwersyte­
tu 38 posiedzenie Sekcji psycDOiogicznej, 
na którem Doc.- Uniw. dr. M. Kreutz wy­
głosi odczyt p. t. „K ilka uwag o nowych 
kierunkach psychologii".

Polskie Towarzystwo Matematyczno 
Oddział Lwowski. Posiedzenie naukowa 
odbędzie się w  sobotę 11 b. m. o  godz.
29.15 w sa1 I. w  gmia :hu Urrwersytetu, 
przy ul. Mikołaja 1, z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Dr. 2. W. Birn- 
baum i dr. W ł Orlicz a) o sprzężonych 
funkcjach Noaillona' b) o przecięthPm 
aproksymowaniu funkcyj. 2) St. Mazur
i St. Ułam. O nieskoikzonyc.i grupach 
Abelowych. 3) T. Auerbach. O p e w e j 
własności krzywych wypukłych posiada­
jących środek.

żw iązek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
urządza w niedzielę 12 b m. o godz. 7 
wiecz. w  sali Związku jegjonistó'./ (Gró; 
decka 69) uroczysty obchća ku czci Marji 
KoDOPnickirij. W  programie nrzeniowie- 
n ir p. W. Tynikówny, śpiew p. H. Pu- 
"halnkiej art. op. d sklamacja p. Hólzlów- 
ny ucz. p. Siemaszkowej i c, -Or „  nafto • 
Wstęp i piny. Dobrowolne datki La budo­
wę pomnika M. Konopnickiej.

Związek Polskie! Urzędniczek Pań­
stwowych we LWw.rie urządza nia 1, 
m. t. j. w  niedzielę o godz 4-tej ropoł.
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. Zaopatrzenie b. wojskowych
b . z a b o r u  a u s tria c k ie g o . .

■w kawiarni W iedeńskiej loterję fantową 
na dochód budowy Domu Wypoczynko­
wego dla swoich członków.

Kronika policyjna.
(—) Włamania i kradzieże. Z miesz­

kania Dawida Werbla, przy ul. Żółkiew­
skiej 48, skradziono wczoraj z szafy futro 
■wartości 1.500 zł. —  Anna Rubel, zam. 
ul. Zamarstynowska 38 doniosła policji, 
że wczoraj skradziono je j z mieszkania 
garderobę wartości 300 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Franciszka La ­
tawca za kradzież pary butów na szkodę 
Kazimierza Rehla; Marję Warenicę za 
kradzież 50 i l .  na szkodę Ant. Tytka; 
W łodzim ierza Wygnańca, Kazimierza 
Czarnego i Jana Łaszczuka za kradzież 
r  wystawy restauracji Adama Tarnaw­
skiego, przy ul. Bernardyńskim oraz Ta­
deusza Sobolewskiego za usiłowaną kra­
dzież książek na szkodę księgarni Zyg­
munta Bodeka, przy ul. Batorego.

(— ) Jeszcze Jedna oszukana narze­
czona. Katarzyna Bojakowska, zamiesz­
kała przy ul. Traugutta 20 doniosła po­
licji, że niejaki Józef Bodnar, uchodząc 
za jej narzeczonego, wyłudził od niej 50 
dolarów rzekomo za. zakupno mieszka­
nia, przyczem przyrzekł jej, że się z nią 
ożeni. Tymczasem od tej chwili nie daje 
więcej znaku życia, wobec czego dono- 
aząca przypuszcza, że padta ofiarą o- 
izusta.

(— ) Aresztowanie niebezpiecznego 
męża. Komisarjat VI P. P. po przepro­
wadzonych dochodzeniach aresztował 
■wczoraj Ludwika Wilhelma Weissberga, 
zam. Leona Sapiehy 77 za znęcanie się 
i grożenie zamordowaniem swej żony 
Heleny, oraz za usifawane utrucie jej.

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie­
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa­
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec­
kiej, — firma A. Wittels, Składy Tekstyl­
ne we Lwow ie ul. Rutowskiego 7, naprze­
ciw Katedry. 8715-5.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana 
Szatarskiego st. ases. Wydziału drog. 
Dyrekcji kolejowej we Lwowie, złożyli 
współpracownicy na cele Ochronki kole­
jowej we Lw ow ie kwotę 50 zł. 9022

D R O G E R I A  p“ S t rj U  
- A. Stauber

Lwów, Kopernika 14. Tel. 40-07

(NAPRZECIW KINA KOPERNIK)
zawiadamia Szan. Publiczność, iż 
o tw a rc ie  DROGERII już nastąp iło  
i  poleca się ła sk a w y m  w z g lę d o m .

“  i
—  Z Bagateli. Kojno i gwarno. Wspa­

niała sala wypełniona wytworną publicz­
nością. M iljony różnobarwnych świateł. 
Dwie znakomite orkiestry „Jolly Boy" 
i Osieckiego grają nieprzerwanie. W  pro­
gramie mimiczni komicy Muchy et 
Brown wywołują salwy śmiechu. Świato­
wej sławy duet Tikanowa-Trojanow za 
Ihwyca swojemi lanecznemi ewolucjami. 
Imponująca Dunka Wega Asp czaruje 
cale audytorjum. Kende Margit i Z. E- 
dith walczą o  palmę pierwszeństwa. M. 
Sąsiedzka swojemi piosenkami utrzy­
muje nastrój. Ujmująco grzeczny dyr. 
Moszkowicz krząta się koło swoich gości 
i pilnuje ładu i porządku. Wszystko to 
wpływa dodatnio na frekwencję publicz­
ności, to też Bagatela ma już uątalone 
markę i zapewnione powodzenie

 0 ------------------

Na srebrnym ekranie.
KINO APOLLO: „ŻELAZNA MASKA“

Z DOUGLASEM FAIRBANKSEM.

Lwów, 10. października.
(:) Zwolennicy wielkiego Douga prze­

żywali wczoraj mile chwile w kinie 
Apollo, oglądając go znowu po dłuższej 
przerwie na ekranie. W ielk i Doug, oezkol 
wiek ma już dorosłego syna i wnet za­
pewne będzie dziadkiem, nie zatracił ni­
czego z swej młodzieńczej szybkości i 
tśeie kociej zwinności.

Lwów, 10. października.
Dnia 29. września br interwenio­

wała delegacja Centralnego Związku 
były zawodowych oficerów, podofice­
rów  i urzędników wojskowych w Sta­
nisławowie w  Ministerstwie spraw 
zagr. i Ministerstwie Skarbu: 1) w  spra 
wie ogłoszenia Konwencji wiedeńskiej 
z  r. 1923; 2) w  sprawie jak najrych­
lejszego wydania rozporządzeń wy­
konawczych do tej konwencu; 3) w 
sprawie zaopatrzenia b. zawodowych

Lwów, 10 października.
' ( = )  W  tych  dn iach  m a się ro z­

począć proces, którego przedm iotem  
jest ponura historja hi. Cendrarsa, za­
m ordow anego p rzez przybranego syna.

Hr. Cendrars, potomek starożytne­
go rodu, w łaśc ic ie l jednego z na jw spa 
n ia lszych  zam ków  i o lb rzym iej fortu­
ny,; uchodził za

dziwaka.
R zadko d aw a ł się w idyw ać  w  P a ry ­
żu, natom iast zawzięfcie po low a ł w  
swoim majątku.

Podczas jednego z  takich polowań 
pozn ał ' w śród tow arzyszących  mu 
nem rodów  G aftona de Roy z Paryża . 
Starem u d z iw ak o w i m łody zuch tak 
p rzypad ł do serca, że  wkrótce go adop 
tował.

Gaslon niedługo zagrza ł m iejsca 
p rzy  adoptowanym  ojcu. C iągnęło go 
do Paryża . Z n a la z łs zy  eię w  stolicy,

PIĘTNO ŚMIERCI NA CZOLE 

Lwów, 10.. października.
(jp ) Sensacyjny T^ypadek odkrycia 

zw łok  turysty, zagin ionego w > Alpach, 
dzięki wskazówkom jasnowidzącego, 
zajm uje żyw o  s fery  naukowe w  N iem ­
czech. Spraw a przedstaw iała  się na­
stępująco: W -p o łow ie  sierpnia zaginął 
na w yc ieczce  w  A lp y  baw arsk ie 1 in ­
spektor Jan Falitsch z Gheatniiz.Wszel 
kie poszuk iw an ia  za  zag in ionym  b y ły  
darem ne, aż w reszc ie  żona turysty u- 
dała się do znanego z c iekaw ych  psy-

„Źęlazna maska" to dalszy ciąg nie­
zwykłych przygód trzech muszkieterów i 
ich nieodłącznego towarzysza d‘Artagna- 
na, którzy giną w obronie Ludwika XIV. 
Fairbanks w roli d'Artagnana ma wielkie 
pole do popisu i okazuje swe walory czy 
to w  władaniu szpadą, czy też w  przeska­
kiwaniu płotów. Pozostali wykonawcy si­
lą faktu musieli pójść ęa  plan drugi. 
Wszyscy jednak wywiązali się ze swego 
zadania bezbłędnie.

Niemniej jednak wykazuje film  ten 
szereg braków technicznych. Przedewszyst 
kiem z światłem nie jest tam wszystko w 
porządku, szereg scen wypadło z tego po­
wodu blado. Poza tem muzyka jest zbyt 
monotonna i nie odpowiada tempem 
akcji.

,,Żelazną maskę" uzupełnia świetna 
komedja rysunkowa Fleischnera, oraz nie 
nadzwyczajny dodatek polski.

*
INO KOPERNIK I MARYSIEŃKA: „ROZ
k o s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ** z  Ha ­

r o l d e m  LLOYDEM.
Lwów, 10 października.

(:)Harold Lloyd, ten najsłynniejszy 
obok Chaplina i Keatona komik amery-

oficerów, podoficerów i urzędników 
wojskowych b. zaboru austriackiego.

Naczelnik W ydziału  emerytalnego 
Ministerstwa Skarbu p. Linker w  cza­
sie dwugodz. konferencji z  naszą dele­
gacją okazał wielkie zrozumienie dla 
przedstawionych postulatów i zajął 
w  stosunku do nich bardzo życzliwe 
stanowisko. Należy się wskutek tego 
spodziewać, że sprawa zaopatrzenia 
tych osób zostanie pomyślnie załat­
wioną w  jak najkrótszym azasie.

popuścił sobie pasa, nie znając m iary  
w  hulankach. Hr. Cendrars na w iad o ­
m ość o tem w pad ł n iespodzian ie do 
stolicy, p op łac iw szy  długi Gastona, 
które u rosły

w krociowe sumy, 
zabrał m łodego hulakę z sobą : do od­
ludnego zamku.

N iedługo potem  odbyło  się w  la ­
sach hrabiego polowanie. Gaston brał 
w  n iem  udział. P ad ł strza ł i  hrabia 
Cendrars

runął nieżywy.
M ordercza ku la —  jak stw ierdziło  
ś ledztw o —  w ystrze lon a  zosta ła  przez 
Gastona. ■

Lekkom yślny  m łodzien iec wypie- 
ib ! się zrazu winy. P rzyp arty  jednak 
do muru, w y zn a ł ostateczn ie, iż  za­
m ordow ał hrabiego, 'bo sp ieszy ło  mu 
się z objęciem  dziedzictwa po „nieu­
żytym sknerze"...

ŻYJĄCEGO CZŁOWIEKA.
cho log icznych  eksperym entów  inż. 
Meyermana. Ten kaza ł sobie pokazać 
fotografję zaginionego', a p rzyp a trzyw ­
szy się jej dokładnie ośw iadczy ł żo­
n ie, że mąż jej już nie żyje. T w ierd zi 
on bow iem , że po śmierci człowieka 
w jego lotograiji zachodzą charaktery­
styczne zmiany.

Następnie kaza ł sobie inż. M eyer­
m ann pokazać dużą kartę okolicy, w  
której zag iną ł insp. Palitsch. Po pe­
w nej c h w ili ośw iadczy ł stanowczo, że

kański wypuszcza tylko jeden film  w ro­
ku. Nic też dziwnego, że komedje jego są 
świetnie przygotowane, bezbłędnie wyre­
żyserowane i zawierają moc wesołych sy- 
tuacyj. Wszystkie te, czasem nawet głupie 
i niczem nieusprawiedliwione komplika­
cje w jego komedjach, pobudzają widzów 
do spazmatycznego śmiechu. Takich mo­
mentów ma moc jego najnowsza kome­
dja. Pierwszy raz nie tylko widzieliśmy, 
ale i słyszeliśmy Harolda. W prawdzie sze 
reg dowcipów wypowiedzianych przez nie 
go w języku angielskim przetłumaczone 
na polskie, straciły w iele na swej poincie, 
nikogo to jednak nie raziło, bo komedja 
mimo djalogów nie straciła na tempie, a 
Harold Lloyd świetnie umiał połączyć grę 
z mową. Muzyka również dostroiła się do 
całości. Kto chce spędzić dwie godziny 
wśród beztroskiego śmiechu, powinien o- 
glądnąć tę komedję.

SKŁA
ha ołtarz św. Antoniego złożyli: Mo­

rawska 5 zl ,  Kischinger 5 zŁ 
  o ę

turysta poślizgnął się na stromej ska­
le i wpadł w przepaść, przyczem naj­
dokładniej opisał miejsce, gdzie znaj­
dują się zwłoki. Według tych wska- 
zówek rozpoczęto poszuk iw an ia  i isto­
tnie zn a lezion o  zw łok i w  miejscu, o- 
kieślonem przez jasnowidza.

W ład ze  przep row adziły  ś ledztw o 
celem  ustalen ia, c z y  śm ierć nastąpi­
ła  wśkutek n ieszczęś liw ego  w ypadku, 
c z y  też b y ła  m oże d zie łem  zbrodni­
cze j ręk i. Inż. M eyerm an n  ośw iad­
c z y ł  jednak z  góry, że śmierć była na 
tnralna. Z apytan y  skąd w ie  o  tem, od­
pow ied zia ł: —  To było jego przezna­
czenie. Spotkałem  go w  tr z y  tygodnie 
przed jego w y jazdem  na w yc ieczk ę  
n a  u lic y  w  Chemnitz. Podczas rozmo- 

’ wy z nim zobaczyłem już n,a jego 
czole niechybne znaki śmiertelne. 
Wiedziałem, że dni jego są policzone,

M eyerm ann  pochodzi z rod zin y , w 
której w ię ce j osób by ło  obdarzonych 
darem  jasnow idzen ia . P on iew aż w  
tym  w ypadku  jasnow idzen ie  zostało 
n iew ą tp liw ie  dow iedzione, koła  nauko 
w e zajm ują e ie ż y w o  tą sprawą, a inż. 
M eyerm ann  zosta ł uproszony na, sean­
se, w  których zostanie jego dar jasno- 
w id ztw a  poddany badaniom  facho­
w y ch  psychologów  i  lekarzy. \

 o-------

F a r m e r  -  hrahlą.
Imponujący gest Amerykanina.

Lwów, 10 października
( = )  Prosty  farm er amerykań-ski, 

Harry Rallop zdum iał się n iem ało, o-‘ 
trzym a w szy  z A n g lji urzędow e zaw ia -' 
dom ienie, że został

hrabią Portsmouth.
H ałlop m ia ł w p ra w d z ie  w  A n g lji ary­
stokratycznych  krew n iaków , jednak 
m yśl, że  om sam m oże zostać hrabią, 
b y ła  tak n ieprawdopodobna, iż  pismo 
u w a ża ł za jakiś żart lub mistyfikację. 
A  jednak późniejsze dochodzen ia po­
tw ie rd z iły  treść tego pisma.

O kazało się, że  zm arł hrabia Ports­
mouth, a w  braku b liższych  k rew n ych  
m ajątek jego w ed le  p raw a  angie lsk ie­
go przeszed ł w ra z  z tytułem  na R a llo - 
pai N o w y  hrab ia  pojechał do An glii, 
u regu low ał spraw y m ajątkow e i  czem  
prędzej pow rócił do A m e iyk i, p rze­
k ładając swą farm ę nad hałaśliwe ży­
cie Londynu.

Jednakże w ładze  > am erykańsk ie 
d ow ied z iaw szy  s ię o w szystk iem , pou­
c z y ły  58-letniego farm era, że am ery­
kański obyw ate l nie może być jedno­
cześnie angielskim hrabią, bo to się 
sp rzec iw ia  p raw u  Stanów Z jednoczo­
nych.

RaJlop nie n am yśla ł się an i ch w ilę  
i zrezygnował

z tytułu hrab iow sk iego, tem  bardziej, 
że  spadek w  wysokości mAljona do la ­
rów  już odebrał i  w ło ż y ł w  rozw ó j 
sw ego gospodarstwa. Z  iście am ery­
kańską praktycznością  w o la ł p ien ią ­
dze n iz  tytuł, choć nie jeden na jego 
m iejscu, zw łaszcza  w  snobistycznej 
Am eryce, d o ło ży łb y  w sze lk ich  starań, 
aby zachow ać obie te w artośc i razem .

PRZEMOC CIĄŻYŁA NAD MO­
W Ą  POLSKĄ ZA CZASÓW NIE- 
WOLI? TAZ PRZEMOC CIĄŻY 
NAD* DZIEĆMI NASZEMI NA 

OBCZYŹNIE!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konta 
P. K, O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską.

Osobliwa afera kryminalna.
STRASZLIWY CZYN PRZYBRANEGO SYNA.

Jasnowidzący odkrył
z w ł o k i  t u r y s t y .
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Gsnja!ni iuitizie, 
kiós*zy byt: z iy -  
mS mszniami. FryderyU f i l i e r

i Ryszard Wagner w szkole.
Lwów. 10 października.

(jp) W yjątkowe zdolności a nawet 
genjalność, nie zawsze występują juź 
na jaw w  młodocianym wieku* Znane 
9ą liczne przykłady, że właśnie z cu­
downych dzieci wyrastają ludzie zu­
pełnie przeciętni, natomiast przeci­
wnie zdarza się, że uczniowie, kwali­
fikowani w  szkole nienajlepiej przez 
profesorów zabłysną w  późniejszern 
życiu jako pierwszorzędne gwiazdy.

Do takich sławnych ludzi, którzy 
byli złym i uczniami w szkole, nale­
żał także Fryderyk Schiller. Jeden 
z niemieckich fejletonistów przytacza, 
że znakomity poeta był uważany przez 
profesorów za ucznia tępego, zupełnie 
pozbawionego zdolności. W  ten sposób 
skwalifikował go gospodarz klasy w  
szkole Sehimde, który w yraził się w o ­
bec ks. Karola Wirtemberskiego o 
Schillerze: —  Jest to uczeń, n którego 
lenistwo idzia w parze z tępotą umy­
słową. Szczęściem książę był przeni- 
k liwszy ad pedagoga, gdyż nie da] się 
zrazić jego sadem, ale nadal zajmo­
wał się wykształceniem młodego Schii 
[era. Nauczycielow i zaś z  miejsca dał 
replikę w  słowach: —  Pozostaw mi 
już pan tego chłoDca, jertem pewny, 
że z niego będa Indzie.

Niemniejszą dla nauczycieli swo­
ich niespodzianką stał się Ryszard 
Wagner. W  n iejak iJcza9 po wstąpie- 
n.a do drezdeńskiego gimnazjum „Pod 
Świętym K rzyżem ", gdzie go wtajem­
niczano w  pierwsze arkana w iedzy i 
udzielono początków gry fortepiano­
wej, nauczyciel muzyki słysząc go 
grającego, powiedział: —  „Z  cieb ie ni­
gdy nic nie będzie!".

Istotnie W arner w tym okresie 
mniej interesował się techniczną stro­
ną muzyki,, tak, że palcówki przez 
długi czas przychodziły mu ciężko 
Natomiast zdradzał w ielkie zaintere­
sowanie dla poezji, a Szekspir był jego 
pierwowzorem.

Potęga muzyki objawiła się przy­
szłemu mistrzowi po raz pierwszy do­
piero, gdy w  Lipsu usłvszał na koncer­
cie symionję Beethoyena. Z tą chwilą 
obudził się w nim kompozytor. Uczył 
się potajemnie harmonji i zaczął sam 
komponować, ale równocześnie za­
niedbał zupełnie studia szkolne. Przez 
cały czas nauki szkolnej starał się 
poprostu wykręcać sianem, a chodizllc 
mu tylko o to, ażeby się przi pchać 
jako tako do ukończenia studijów. Nie 
udało mu się to, gdyż stale otrzym y­
wał złe noty. Wobec tego porzucił 
szkołę i zapisał się na uniwersytet ja­
ko „studliosus musieae". A le 1 i tutaj

nie pozyskał sobie dobrej opinji, rvo- 
nieważ prowadizi] hulaszcze życie, 
szuisał zaczepek z innymi studentami, 
a nadto był tak namiętnym graczem, 
iż nawet pewnego razu przegrał całą 
miesięczną pensję wdowią. ktÓTą pod­

jął dla swojej matki. Ten moment był 
jednak przełomowy. Ryszard Wagner 
doszedł do opamiętania, w zią ł się dio 
poważnych studjów i już szybko po­
stępował
sławy.

po drodze do wielkości i

Wojna domowa w Brazylji.
Zamieszki rewolucyjne w  Brazylji szerzą się, ja l płomień po suchym stepie 
i ogarnęły już prawie wszystkie części tej krainy. Doszło nawet do poważnych 
starć orężnych, w  których brały udział również eskadry lotnicze i brygady arty- 
lerji. Na rycinie naszej widzimy dr. Pre stesa, nowo obranego prezydenta Brazylji. 
mającego w listopadzie objąć swe stano wlsko. Przeciw niemi1 właśnie kieruje 
się głównie powstanie. Dwa widoki z le w e j przedstawiają: fragment „.miasta
kawy“  dan - Paulo, głównego ośrodka rewolucji szalejącej w  południowej Brazvl; 

oraz parlament w  Rio de Ji>ne;,-o. stolicy Brazylji.

15 Miss Łódź Podwodna'
EKSCENTRYCZNI W YBRYK  ANGIELKI.

(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 10 października.

W  odległości kilku kilome­
trów od brzegu Korsyki .stała w tych 
dniach na kotw icy francuska łódź 
podwodna...

Załoga odbywała właśnie spoczy­
nek obiedni... Tylko sprawujący słu­
żbę oficer przeglądał przez lunetę ho­
ryzont, Gdy spojrzenie jego padło na 
górzyste wybrzeże wyspy, spostizegł 
on

KARYKATURA powodem
YATARGU DYPLOMATYCZNEGO.

Lwów, 10 października.
O uirzedówce sowieckiej „I- 

zw iestja ukazała się ostatnio kary­
katura szefa rządu finlandzkiego 
Swinci* w unita, przedstawiająca go w 
postaci... świni z podpisem „Świn- 
chwud". Karykaturze towarzyszył ob­
szerny artykuł, utrzymany w  tym sa­
mym duchu. Poseł finlandzki w  Mo­
skwie złożył z tego powoda oficjalny

protest w komisariacie spraw zagr.,
zaznaczając, że powołanie się na brak 

ingerencji w sprawach prasowych 
nie może mieć zastosowania w danym 
wypadku chociażby z tego powudu, że 

„Tzwiestja" są organem rządowym. 
W komisarjacie posłowi oświadczono, 
iż otrzyma odpowiedź na protest po 
zaciągnięciu odnośnych informacyj.

ciemny punkt,
znajdujący się mniej w ięcej w  środku 
między brzegiem a okrętem. Punkt 
zb liżał się powoli i wreszcie przemie­
nił się w

młodą damę,
która z natężeniem ostatnich sił zda­
wała się zmierzać do łodzi podwodnej.

Gdy nadpłynęła jeszcze bliżej, zaczę­
ła łamaną francuzczyzną o silnytr 
akcencie angielskim wzvwać przera. 
źliwie pomocy. Natychmiast polecono 
pewnemu marynarzowi, aby opatrzo­
ny kołem ratunkowem pospieszył na 
ratunek nieznajomej. Wobec widoczne 
go niebezpieczeństwa, grożącego mło­
dej damie, zdecydował się kapitan na 
to, aby mimo surowego zakazu, wziąć 
na pokład cyw ilną osobę.

Zaledwie jednak dama znalazła się 
na łodzi, oświadczyła, że wcale nie 
groziło jej żadne niebezpieczeństwo 
Jest ona

doskonałą p’ywaozka
i chwyciła  się tylko podstępu, ażeby 
móc sobie obejrzeć dokłaame łódz pod 
wodną

—  Skoro już tu jestem —  rzekła 
.piękna dziew czyna —  to okażecie 
panowie chyba odrobinę galanterji } 
pozwolicie mi oglądnąć sobie wasz 

siatek
Ta l też się rzeczywiście stało. Na­

stępnie urządzono na cześć uroczego 
gościa

wesołą ucztę
w której prócz Angielki w zięli udział 
wszyscy oficerowie. Rozstano się w 
najlepszej zgodzie i ekscentryczna An­
gielka powróciła na lad.

Niebawem udała eię młoda dama 
na Riwierę. Tam przygoda jej roze­
szła się głośnem echem, a podczas pe­
wnej zabawy nadano jej tytuł „Miss 
łódź podwodna", z czego Angielka o- 
czyw iście niezmiernie była zadowolo­
na...

 o-------

Pułk armji angielskiej
który nie podlega min. wojny

Lwów, 10. października.
(jp). W  dzisiejszych czasach m ili­

taryzacji państw stanowi niezwykłą 
anomalję fakt, że w W ielkiej Brytanj: 
istnieje pułk piechoty, należący do re­
gularnego wojska, który nie jest zupeł­
nie podporządkowany ministerstwL 
wojny jako osobista własność jfednego 
z arvs*okratów angielskich. Pułk ten 
należy oo księcia Athol. który na w ła­
sną rękę werbuje żołnierzy, mianuje 
oficerów i podoficerów, z własnej kie­
szeni wypłaca gaże i żołd, jakoteż za­
opatruje pułk w uzbrojenie i amumeję 
i trzyma go w własnych koszarach.

Ten prywatny pułk jest pozosrtało- 
ścią z tych czasów, gdy książęta Athol 
byli suwerennymi władcami i jako ta­
cy  posirdali swą własną siłę zbrojną. 
Podczas wojny ks. Athol postawił 
swój pułk do dyspozycji królowi an­
g ie lsku , u, i  l ir y  podporządkował go, 
jak wszystkie i.nre, najwyższej komen­
dzie armji Po wojnie natomiast po­
wrócił pułk d i swojego dawnego sta­
nowiska i podlega nadal wyłącznie 
ks. Athol.

Małżeństwo z musu.
ŻART, KTÓRY ŹLE 

Lwów, 10 października.
( = )  W  Chicago miał miejsce nie­

zwykły pro-ces, którego prologiem był 
żart, zaś epilogiem ślub przeciw woli 
para młodego...

Pewien farmer, nazwiskiem Abra­
ham Benfay, zakamieniały zwolenniK 

złotej wolności, 
dla żartu wpadł na oryginalny po­
mysł wysłania pocztą gołębią anon­
su rrałżeń skiego. Gołębia schwytano 
w  pewnem mieście stanu Georgia i 
wszystkie dziew ice tego miasta w  licz­
bie 4 tysięcy wysłały pod wskazanym

SIĘ SKOŃCZYŁ, 
adresem propozycje małżeńskie.

Farmer miał uciechę, ze udał mu 
się żart. A liści pewnego dnia zjawi, 
się u niego osobiście pewna aloda da­
ma jako kandydatka do małżeństwa 
Gdy Benfay wyznał jej, że sprawy nie 
traktował na serjoj* dama zaskarżyła 
go o odszkodowanie w  kwocie 

20 tysięcy dolarów.
P on iew aż sędzia ośw iadczy ł niofor 
tunnemu żartow nisiow i, że proess 
przeg ia , pan B en fay  w o la ł się p rzy j­
rzeć lep iej powódce, a że zn a la z ł ją
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Ustawa o podatku przemysłowym.

Żałobny powrót do o]czyzny

Rycina nasza przedstawia pochód żało­
bny na ulicach Sztokholmu. W  obecności 
tysiącznych rzesz ludzkich, nieustraszo­
nej nawet ulewnym deszczem, wracają 
do ojczyzny śmiertelne szczątki tragicz­
nie zmarłego podróżnika Andrće i jego 
towarzyszy. Kości szwedzkich podróżni­
ków, pobłogosławione przez biskupa So- 
derhloma, zostaną spalone w kremato­

rium sztokholmskiem.

Z  T E A T R U .

„Domek trzech dziewcząt'1, 3 akty z życia 
Fr. Schuberta, tekst A. M. Wllncra 1 H. 
Relcberta, muzyka Schuberta w opraco­

waniu H. Bertego.

Lwów, 10. października.
W  przeciwstawieniu do wielu innych 

przeróbek niezbyt udatnych świadczą 
„T rzy  akty z życia Schuberta" o niezwy­
kłej zręczności zarówno librecistów jako- 
też kompozytora. W znowione onegdaj na 
scenie Teatru W ielkiego 3 obrazy, czyli 
epizody z życia słynnego pieśniarza, po- 
winnyby cieszyć się powodzeniem na każ 
dej scenie, przedstawiają bowiem szereg 
opartej na prawdzie historycznej momen 
tów, wprowadzają kilka postaci dla ów­
czesnej epoki charakterystycznych (rok 
1826), odznaczają się pogodnym na tle 
romantyzmu nastrojem, i stanowią —  co 
najważniejsza —  rodzaj artystycznie uło­
żonego z najpiękniejszych dzieł Fr. Schu­
berta „potpourri". Gdyby publiczność nie 
protegowała nadmiernie innych wido­
wisk —  jak n. p. kin, tak zwanych dzwię 
kowycli —  i nie bojkotowała teatralnych 
przedstawień, mógłby ten ,,Domek trzech 
dziewcząt" liczyć na znaczne —  jak to 
było przed laty —  powodzenie.

Wykonanie części muzycznych (dyry­
gował p. Z. Górzyński) nie pozostawiało 
nic prawie do życzenia, a niektóre słusz­
ne zarzuty dałyby się tylko zastosować 
do nie zawsze pomysłowej reźyserji i do 
nieco rozwlekłego tempa djaiogów. Nie 
ulega również wątpliwości, że wprowa­
dzenie jakichś skrótów w zanadto długi 
akt II, wpłynęłoby korzystnie na całość 
i na podtrzymanie zainteresowania się 
audytorjum.

Postać Franciszka Schuberta starał się 
odtworzyć p. T. Łowczyński, a usiłowa­
nia rzetelne z powodu aparycji artysty, 
ad hoc niezupełnie się nadającej, nie by­
ły uwieńczone dość pomyślnym rezulta­
tem. Doskonale wypadły natomiast w o­
kalne ustępy w interpretacji tego zasłużo­
nego śpiewaka. Partja Hani Tscholl od­
powiada dość dobrze materjałowi głoso­
wemu p. I. Fontanówny, utalentowana 
artystka śpiewała onegdaj rzewnie i z 
prawdziwern przejęciem się, frazowała 
pięknie i odniosła —  dzięki lirycznemu 
wykonaniu partji i doskonałej grze sce­
nicznej —  bardzo pokaźny sukces. Zna­
czne zasoby humoru zapewniły p, Marji

Lwów, 10. października.
Znowelizować ustawy o podatku 

przemysłowym w drodze dekretu Pre­
zydenta Min. skarbu niema zamiaru, 
jak ostatnio donosizą nam z Warsza­
wy, gdyż Min. nie widzi możności w

1 Lwów, 10. października. 
Izba przemysłowo-handlowa we 

Lwowie i Stowarzyszenie dla rozwoju 
spawania i cięcia metali w  Katowi­
cach rozpoczynają 14. października br. 

* V czterotygodniowy kura spawania i

Lwów, 10. października.
Włoskie fabryki obuwia obecnie 

w ten sposób biją na rynku polskim 
nasz przemysł oraz obchodzą wyższą 
ochronę celną tego przemysłu, że pro­
dukują i wysyłają do Polski buciki 
męskie bardzo dobre i ładne, aile 
bardzo ciężkie, ważące ponad 1000 gr. 
Cło na obuwie ponad 1000 gr. jest bar-

Lwów, 10. października. 
Bata wziął z Polski około 100 lu­

dzi do swojej fabryki w  Zlinie celem 
wykształcenia ich na kierowników
sklepów, które zamierza w  dalszym 
ciągu w  Polsce uruchomić.

O groźnej dla naszego przemysłu

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9. października. (PAT)
4 proc. poż. inwestycyjna 104, 5 proc.
poż. dolarowa 57, 5 proc. poż. konwer- 
syjna 55 i pół, 5 proc. poi. kolejowa 1929 
48 i pół, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94, 
8 proc. Obi. Banku Gosp. Kraj, 94.

Waluty ł dewizy: dolary 8.93 i pół, 
franki 34.93, Holandja 358.95, Konstanty­
nopol 238.15, Londyn 43.24, Nowy Jork 
8.83.2, Paryż 34.93, Praga 26.41, Nowy 
Jork teleg. 89.02, Szwajcarja 172.92,
Wiedeń 125.56, W łochy 46.60.

Warszawa, 9. października. (PAT)
Bank Polski 164, W ęgiel 40, Norblin se- 
rja A 45, Ostrowieckie serja B 54, Stara­
chowice 12 i ćwierć, Haberbusch 114.

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 9. października. (PAT) Paryż 
20.19 i trzy czwarte, Londyn 25.00 i pól, 
Nowy Jork 5.14.55, Bruksela 71.79 i pól, 
W iochy 26.95, Hiszpanja 51.50, Amster­
dam 207.57 i pól, Berlin 122.48, Wiedeń
72.50, Sztokholm 138.25, Oslo 137.30, Ko­
penhaga 137,67 i pół, Sofja 4.73J4, Praga 
15.26K , Budapeszt 90.15, Bialogród 9.2 
i trzy c z w a r t o .  A t e n y  6.67 i nót, Konstan-

m Sm . J E  tm r m  ST’
Nochowicz, przedstawicielce Grisi, powo­
dzenie i zaskarbiły artystce sporo oklas­
ków. Gdy mowa o humorze, wymienić 
wypada bardzo dobrą kreację p. B. Fo- 
lańskiego: komiczną postać Chrystjana
Tscholla. Piękny, i to bardzo piękny 
głos p. I. Wiśniewskiego znalazł w roli 
barona Schobera szerokie pole do popi­
su. Podnieść jeszcze wypada z uznaniem 
starania wykonawców mniejszych ról:

obecnej sytuacji finansowej Skarbu 
Państwa zrezygnować ze znacznych 
dochodów z togo tytułu, które byłyby 
tylko w części zrównoważone w razie 
wprowadzenia podatku wyrównaw­
czego od importu.

cięcia metali we Lwowie. —  Bliższe 
szczegóły i zgłoszenia w Sekretariacie 
Zarządu kursu w  gmachu Izby prze­
mysłowo-handlowej, ul. Bourlarda 5, 
partetr w  godzinach od 5 do 6 wiecz.

dzo niskie, ponieważ przyjmowało się 
zawsze, że jest to obuwie ludowe. 
To obejście cła jest w danym wypadku 
konsekwencją wadliwego systemu cle­
nia obuwia od wagi, a nie od pary- 
Być może z okazji nowej taryfy cel­
nej da się osiągnąć pożądaną zmianę 
w tym kierunku.

ekspansji Baty dają wyobrażenie takie 
fakty, jak to, że niedawno Bata wy­
sp rzedał w Warszawie 50.000 par 
ramszu pc 5 zł., a nadto, że targ jego 
w jedną z  ostatnich sobót w  sklepie 
warszawskim wynosił 26.000 zł.

tynopol 2.44, Bukareszt 3.95 i trzy czwar­
te, Helsingfors 12.95, Buenos Aires 178,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
' Londyn, 9. października. (PAT) Nowy 

Jork 4.85.95, Paryż 123.82, Berlin 20.4114 
Montreal 4.85 3/8, Hiszpanja 48.55, Am­
sterdam 12.94 3/4, Bruksela 34.82 7/8, 
W iochy 92.80, Szwajcarja 24.97 3/4, Ko­
penhaga 18.16 1/8, Sztokholm 18.09 1/8, 
Oslo 18.16, Helsingfors 193.02, Praga 
163.76, Budapeszt 27.77 5/8, Belgrad 274, 
Sofja 670.5, Rumunja 8.18. Wiedeń 34.44,
Warszawa 43.36. ! >

l
cfIEŁDA PARYSKA.

Paryż, 9. października. (PAT) Londyn 
123.1 i pół, Nowy Jork 25.48, Bruksela
355.50, Hiszpanja 254.50, W iochy 133.45, 
Szwajcarja 485, Kopenhaga 682, Amster­
dam 1028, Oslo 682, Sztokholm 684.50, 
Praga 75.00, Rumunja 15.15, Wiedeń 360, 
Berlin 606.25.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 9 aździernika 

D E W IZY : Doi. amer. 8.97.50—8.98.00, 
dolary kanad. 8.90.00— 8.91.00, korony 
czeskie 0.26.25— 0.26.50, franki francus.
0.35.00— 0.35.10, franki szwajc. 1.73.00—
1.73.50, funty szterl. 43.40.00—43.60.00, 
Leje 0.05.00— 0.05.25, Szylingi 1.25.50— 1 
i ■>« on. on-rwn-r-. 7 so on.— snn.no

B M H P I H B n n r a L U H

panie St. Hinglerówna, M. Wilkoszewska 
i W . Kośmińska, oraz pp. J. Gruszczyński 
i St. Szosland wywiązali się sumiennie 
ze swych zadań. -

2 popisów choreograficznych wymie­
niam ładnie odtańczone solo p. Z. Gra­
bowskiej, jedyne efektowne urozmaicenie 
..zabawy" w salonie pp. Tschollów.

Fr. Ncuhauser.

Książka spalona na stosie.
Lwów, 10. października. 

Cjp) Jak ludy egzotyczne reagują na 
narzuconą im , władzę, dowodzi nie­
miłe przyjęcie, jakie zgotowali tubyl­
cy  na Filipinach książce swego nowe­
go gubernatora, zamianowanego nie­
dawno przez rząd amerykański. Gu­
bernator Niklas Koo*velt pomieścił 
w  tej książce swe studia .nad wyspą. 
Ludność jednak miejscowa bynajm niej 
nie okazała mu za to uznania, a ksią­
żka została publicznie opalona przed 
świątynią w  Bakintawak.

ZE SPORTU.
Sokół (Równe)- 

Lechja.
Lwów, 10. października.

Zawody o mistrzostwo klasy A 
grupy Iwowsko-lubelsko-wolyńskiej, o- 
raz o wejście do finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo A. klasy Polski odbędą 
się w  niedzielę, dnia 12. hm. o godz. 
ll-te j przedpołudniem na boisku 40 
pp. (Pohulanka). Zawody powyższe ze 
względu na poprawę formy Lechji za­
powiadają się bardzo interesująco. O- 
slainie spotkanie Unja-Lechja w Lu­
blinie zostało unieważnione, wobec 
czego szanse biało-zielonych na uzy­
skanie grupy znacznie wzrosły, a w  
razie niedzielnego zwycięstwa nad 
Sokołem rówmeńskim, mają lwowia­
nie zapewnione znowu prowadzenie w 
tabeli.. Drużyna biało-zielonych do za­
wodów tych wystąpi w najsilniejszym 
składzie.

Bieg na przełaj 
Leciiji.

Lwów, 10. października.
Dnia 11. bm. (sobota) urządza u . 

K. S. „Lech ja“ o godz. 15.30 na boisku 
sportowem 40 pp. (Pohulanka) „Wielki 
bieg jesienny na przełaj. Trasa -4 kim. 
Zgłoszenia wraz z w piso we m należy 
zgłosić przed zawodami.

5-lecie „Zenitu11.
Lwów, 10. października.

Z okazji uroczystości 5-lecia Klub 
sport. „Z en it" urządza w dniach 11. i
12. bm. zawody piłkarskie z udziałem. 
Z. K. S. „Hasmonea", LKS. „Świteź", 
ŻRKS.„Metal“ i Jubilata, z następują­
cym programem;

Sobota, 11. bm., godz. 1.45 „M etal"- 
„Iłasm onea", godz. 3.15 „Sw iteź"- 
„Zen it“ .

Niedziela, 12. bm., godz. 1.45 „Me-
tal‘ ‘ -„Sw iteź“ , godz. 11. Uroczystość 
Jubileusz, godz. 11,45 „Hasmonea"- 
„Z en it" .

Zawody powyższe odbędą się na 
boisku LKS. „Świteź" w Zamarsty- 
nowie,

f’

Zawody strzeBeckie 
oficerów rezerwy.

Lwów, 10. października.
Zawody strzeleckie, odbyte stara­

niem sekcji sportowej Związku Ofice­
rów Rezerwy koło Lw ów  w  dniu 5 
października 1930 na strzelnicy woj 
skowej dały następujące wyniki, a 
mianowicie: w  strzelaniu z broni woj< 
skowej długiej na odległość 100 mti 
1) por. Polakowski, 2) por. Pisarik, 3 
kpt. Bereźnicki, 4) por. Chladek, 5} 
por. Kocowski, 6) por. Lipart..

W  strzelaniu z broni małokalibro. 
wej, odległość 50 metrów: 1) kpt

V. Kurs spawania i cięcia metali 
gazami i lukiem elektrycznym.

Konkurencja włoskiego obuwia 
na rynku polskim.

Ekspansja Baty na rynku polskim.
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Zyrjic. Bereźnicki, 2) por Pisarik, 3) 
nor. Henbst, 4) por. C-hladek, 5) yor 
Nabielec, 6) por. Kocowski, 7) kpt. dr 
Dręgiewicz, 8) por. Polakowski, 9] 
dr. Roszek, 10) Kociumbas, 11) por 
Sieradzki.

K Ą C IK  R a D J O W Y .
PIU KKAM  AMJYC.Il R A DJOWYCH.
Piątek, dnia 10. października 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 15.00 Koncert z płyt gramofono. 
wych (muzyka kameralna). 16.15 Koncert 
z płyt gramofonowych (muzyka włoska).
17.15 Transmisja z Warszawy: „O księżnie 
Łow ick iej" —  opowie prof. Adam Czart- 
kowski. 17 15 Transmisja z Warszawy: 
Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry 
W Roszkowskiego i Wilkosza. 1. J Lmd- 
say-Schneider: Legendy —  Pusty walc. 2.
I. Berlin: Z tobą —  slow-fos.. 3. Brodszky: 
Miklos: Pardon, pardon signora —  tango. 
4. P. Denniker: Gdybym był poetą. 5. M. 
Johnston: Vaise —  Elegante. 6. J. Peters­
burski: Nie clice mi się —  fox*rot. 7. J. 
Ring: Tyś mój raj. 9. J. Petersburski: 
Żegnaj —• tango. 9. Kreisler: Cierpienie mi 
łosne. 10. V. Scherzinger: Pójdź, prześni­
my cudną bajką —  boston. 11. J. Berlin: 
Slow-fox. 12. J. Porret: Gregoromanja —  
foztrot. 18.15 „Skrzynka pocztowa" — o- 
mówi inż. Józef Miński. 19.10 T) ansmisja 
giełdy rolniczej z Warszawy. 19.25 Ro - 
maitości, komunikaty oraz koncert z Ryt 
gramofonowych. 19.35 Transmisja z W ar­
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 19.50 
Dalszy ciąg rozmaitości. 20.0) Transmi­
sja koncertu symfonicznego z t ilharmonji 
warszawskiej. —  Po koncercie transmisja 
komunikatów z Warszawy oraz — w mia­
rą możności —  retransmisja ze stacyj za­
granicznych

LIPSK  16.30 „Obrazki nastrojowe" —  
koncert lipskiej ork. symf. KOPENHAGA
20.15 Operetka. WROCŁ 4 W  20.30 „Lo t 
Lindbergha** —  poemat radjowy. SZTUT- 
GART 20.00 Koncert fiłharmonji sztut- 
garckiej. HAMBURG 20.30 Koncert chóru 
brunszwikskiego. RZYM 17.30 Koncert ka 
meralny. 20.35 „Gin-ci-la‘ ‘ operetka w  3 
aktach Ranzata. OSLO 20 00 „Pajace" —  
opera Leoncavalla z płyt gramofonowych. 
MEDJOLAN 20 10 Koncert symfoniczny. 
RYGA 15.10 „Carmen" opera w 4 akt. Ver 
diego. BUDAPESZT 19.30 ..Cyganeria' 
—  opera Pucciniego.

Sobota, dnia 11. października 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofono­
wych. (Muzyka angielska). 16.15 Koncert 
z płyt gramofonowych. (Uwertury). 17.15 
Transmisja z Krakowa: ,Z otwartych sai • 
kofagów na W aw elu" —  wygł. ks. d.

Tad, Kruszyński. 17.15— 18.115 Transmi­
sja z Warszawy: Audycja dla dzieci: Słu­
chowisko dla najmłodszych (6— 9 lat pió 
ra p. K. Konarskiego p. t. „Awantura w 
piwnicy". 18.15 Koncert dla młodzieży. 
i8.4b Rozmaitości, Kom unikaty orar kon­
cert z płyt gramofonowych. 19.10 Trans­
misja komunikatów rolniczych w  Warsza­
wy. 19.25 Koncert z płyt gramofonowych 
19.35 Transmisja z Warszawy: Prasowy
dziennik radjowy. 19.50 Dalszy ciąg roz­
maitości. 20.00 Transmisja z Warszawy: 
Inż. Jan Grabowski wygłosi fejieton p. t. 
„Zmierzchła, zapomniana stolica"* 20.15 
Transmisja z Krakowa „Przegląd poli- 
tyai zagranicznej ubiegłego tygodnia" —  
omówi ar. Jan Reguła, wicesekr. U. J. 
20.30 Transmisja z W arszawy: Muzyka
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Stan. Nawrota i Tercet Rapackich 1.
a) Fr Suppe: Uwertura do op. „Ptąkna 
Galatea", b) A. Schreiner: Dui i moll —  
odegra orkiestra. 2. A. Rapacki: a) Fox 
trot „W róbelk i", b) Parafraza walca Jana 
Straussa „Nad piąknym modrym Duna­
jem " —  odśpiewa Tercet Rapackich. 3. a) 
O. Petras: Fantazja na tematj Delibesb
b) W . Gade: W  błękitnej grocie, c) J 
Strauss: W alc z op. „Baron cygańsk"* —  
odegra orkiestra, 4. A. Rapacki: a) Tan­
go „M orze", b) Samoa —  odśpiewa Tercet 
Rapackich. 5. Ch. Berlot: Scena baleto­
wa. —  odegra z orkiestrą orof. J. Dwora­
kowski. 6. a) L. Delibes: Barkarola z ba­
letu „Sylyia". b) L  Dworakowski: Polka 
Trębacz, c) Gabriel-Marie: Afflizinne. d) 
R. Ehrke: Strumień Najad, e) J. Fucik: 
Marsz „F lorentyna" —  odegra orkiestra. 
22 90 Transmisja z Warszawy: Red. Stan. 
Dzikowski wygłosi fejieton pt. „Życie Za­
chodu". 2-2.15 Koncert z płyt gramnf. po- 
erem transmisja komunikatów z Warsza­
wy. —  23.00— 24, JO Muzyka taneczna z 
.Bagateli" we Lwowie

KOPENHAGA 20.30 Koncert poświąco 
ny Jauuwi Straussowi. LONDYN REG, 
15.A5 Transmisja z Tl.eatre Royal w Glas- 
gowie „Cyganerja" operr Pucciniego. 
STUTGAFT 21.00 „Der Regimentszauber" 
operetka Offenbacha. HAMBURG 19.00 
„Robert i Bertram" farsa ze śpiewami i 
tańcami. BUKARESZT 20.0 „Don Pasąua- 
le“  opera Donizettiego. LANGENBERG
20.00 Wesoły wieczór. MED JOL AN 20 40 
Transmisja opery.

mmmmm
N A W n iW Y C W W llE

UDZIELĘ lekcji mat. i fiz. w  zakresie 6 
klas gimn. Zgł. w  Adm. „Technik".

9u28

K W A L IF IK O W A N Y  'nauczyciel muzyki, 
dobry pedagog znakomity organizator 
chórów i orchestr, szczery i gorliwy 
pracownik, dobry uarmonisa or poszu­
kuje odpowiedniej pracy. Zgłoszenia 
do Ad-nin. G. P. pod Muzyk. ■ 8992-3

-------------------------------------------------------
D LA  początkujących: od 10 października 

nowe kursy włoskiegt angielskiego, 
francuskiego, nienne'kiego. ,.Eco’ e 
Francaise' Batorego 34. 8981-°

„EC0LE ERANCAISE" Batorego 34. Od 
10 października nowy 4 znieś, komplet 
buchalterji. Nauka odbywa się prakty­
cznie, Tamże stenografia, oraz maszy­
ny różnych systemów. 8978-3

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------i—

R0ZP0PCZYNAS1 KURS kroju i szycia 
sukien damskich, bieliźniarstwo, w  za­
kres wchodzące wszelkie roboty ręczne 
uczenie z prowincji przyjmuję z calem 
utrzymaniem z nauką za 150 zł. mie­
sięcznie. „J  ulanaa" Staszica nr. 8, II. 
p. Równocześnie przyjmuje się wybija­
nie wzorow.

RUTYNOW ANYCH korepetytorów i kwa­
lifikowanych nauczycieli dla przygo­
towania ze wszystkich przedmiotów 
z zakresu szkół średnich poleca: 
Komisja Pośiednictwa Pracy Brat­
niej Pomocy Stud. Uniwersytetu, Lwów 
Łozińskiego 7, (Dom Akademicki) tek 
2-45. Zgłoszeni! przyjmuje się codzien­
nie między goz. 13 —  14. 9020-3.

m T R Y K m 'A f,N E
WDOWA starsza po lekarzu, dobra, mi­

ła, przystojna, poślubi samotnego pa­
na (d ) lat 67). Ofeijty pisemne do Mało­
polskiej Ajencji Chorążczyzny 7. „Ogni­
sko domowe". 9021-2.

MHSWmYTW
ą m w m r s K m ^

PENSJONAT „yictoria*1 w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez caiy rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopiauką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło 
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 

.piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

p O te Ó Y P Ó S W K lW A M
RUTYNOW ANY kucharz z długoletniemi 

świadectwami poszukuje posady F. So­
kolski, Żydaczó.r 8995-8

SPADKOWIFC, tabuiarzmrta przyjmii j-0 . 
sade z 1 XI. ewentualnie zaraz. Zg o- 
szenia: Teluk, Lwów, Potockiego 71.

3974-3

KORESPONDENT polsko - niemiecsi Mo­
gły maszynista, znajomość buchalterji, 
pierwszorzędne reierencje, poszukuie 
jakiejkolwiek bądź pracy także pól- 
dniowej lub zamiejscowej. Łaskawe 
zgłoszenia „Fachowy" Administrat a.

8948-3.

RUTYNOW ANA kasjerka Szuka ->osady 
może złożyć kaucję. Łaskawe zgłosze­
nia do Redakcji rjod „Rutynowana".

8945-3
________________ i
BIURO MARJI RECHTER, Lwów Chmie 

lowskiego 9, telefon 60 24, r poleca od 
zaraz młode nauczyeieLd-wychowaw- 
czynie z konwersacja francuską, nau­
cz cielkę do wyższych^ gimnazjalnych, 
freblanki, bony, ielęgniarki niemowląt,

, 9027
   1

STARSZA kucLarka poszukuje posady 
do małe; rodziny do wszystkiego, ul. 
św. Marka 1. 8, u p Skowrońskiej.

9014.
      1

KUCHMIST RZ restauracyjny poszuku.6 
uosady n« prowincji. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Kucłnmstrz” .

9015. 
-4

OSOBA starsza, pracowita, oszczędna po­
szanuje miejsca w  lepszym domu. Ro­
zumie się dobrze na kuchni. Mogłaby 
wyjechać. Janowska 48 u p. Sztuko­
wej. 9025.

------------------------     i
KSIĘGOWAĆ będzie eodzinę dziennie, 

samotny aa pomieszkanie Zgłoszenia 
Lwów, skrytki, 243. 9048-2

ZA  DAEM0
DO K INA „Pa L A C 2 “

M0GA DZIŚ PÓJŚĆ:

DR ANTONINA EHRLIGH. 
SIEMIANCWSLI, pl. Bema/dyńsk' 12. 
KAROL STANaSŁA W  PROCH, Syka. 

reska.
A. FZTOKER, Kiosiio.
GENIA TARNAWSKA, Zniesienie. 
ROEHR LUOWIU, Drohow-że. 
LANGWEBEP, Pasaż Iiauumana. 
BISa NZ MATJA, Znlińskiego 6. 
DEUTFOHMAN STANISŁAW, Kę. 

trzynskiego 21.
GREKfiUT STEPANj a , Szeptyckich 13.

Bilety do odebrania od 12— 1.3C 
w Sekretariacie Redakcji.

m (Przedruk wzbroniony.)

H.S.BANNER

CZERWOKY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  • PRZEKŁAD  

Z A N G IE L S K IE G O

Olga popatrzyła z namysłem na czubki swoich 
białych pantofelków i policzki jej spłonęły przelot 
nym rumieńcem.

—  Pet — rzekła cicho —  lepiej bedzie unikać 
pozostawania sam na sam. I ala ciebie i dla mnie.

—  Wiem —  odparł. —  Zgodziłem się na twoje 
warunki i nie zamierzam ich łamać. Tyiko tym ra­
zem chciałem się o coś zapytać.

— Mów —  rzekła z widoczną ulgą.
— idzie mi o to, co mi powiedziałaś wtedy, 

przy rozstaniu.

— j.ak —  rzekła, uśmiechając się zagadkowo.
Otóż chciałem ci powiedzieć, że ten epizod

z Maud ni< s ma żadnego znaczenia. Skusiła mnie po 
pros i później tego pożałowałem.

NI* ^ k y  chłopcze — roześmiała się Olga. —  
Cźy myślisz, że ja tego nie zrozumiałam? Maud opo- 

iwiedzia mi to w  taki sposób iż odrazu pozna 
łam, że kłamie

O, więc ona ci o tem powiedziała? —  wy­
krzyknął zdumiony Piotr. —  W  jakim celu?

Jesteś niewiniątko, mój kochany i kocham

cię za to jeszcze więcej. Widzę, że nie znasz kobiet. 
Maud zwierzyła mi się podczas obiadu, ale ia wy­
czułam momentalnie z jej słów, że musiało być co­
kolwiek inaczej.

' W
Płynęły upalne dni, podobne do siebie, jak 

kroplo wody W  wyobraźni Piotra maszyny, pulsu­
jące w łonie okrętu, stały się iakby ogromnem ser­
cem, od którego bicia zależały efemeryczne losy ze­
branych na ciasnej przestrzeni pasażerów.

Przyszedł dzień, że z wód oceanu wynurzyła się 
tęczowa chmura Cejlonu, noczem stopniowo, na tle 
żywej zieloności zamajaczyły czerwone budowle Oo- 
lombo, Jednocześnie powietrze napełniło się upaia- 
jącemi, subtelnemi, korzennemi zapachami roślin­
nych skarbów egzotycznej córy Oceanu Indyjskiego.

— Olgo! —  zawołał zachwycony Piotr —  za­
mknij oczy i wciągaj w  płuca te cudowne wonie- 
I nostaraj się zobaczyć wzrokiem wyobraźni wyma 
rzone piękno Wschodu... I powiedz mi, czy się je­
szcze obawiasz, że to piękno jest złudzeniem?

— Lękam sie bardziej, niż kiedykolwiek —  
rzekła cichym drżącym głosem. —  Lękam się wła­
śnie dlatego, że to jest tak cudownie piękne.

—  Nie rozumiem — wyznał Piotr.

—  Czyś nie zauważył —  ciągnęła dziewczyna —  
że w  naturze najpiękniejszy efekt jest często sygna­
łem niebezpieczeństwa? Cóż może być piękniej­
szego, niż zabarwienie większości jadowitych wężów 
lub nawet niektórych gatunKów trujących kwiatów? 
Albc jakie stworzenie może się porównać z tygry­
sem pod względem budowy ’j maści?

—  Istnieje piękno prawdziwe, nietylko po­
wierzchowne. 4 ■

—  Ależ naturalnie. Nie wyobrażaj sobie, że je­
stem pesymistką. Tylko lękam się w szczególności 
Wschodu, może dlatego, że słyszałam o okropno­
ściach, ukrytych za czarownemi pozorami Ostatecz­
nie ne świecie jest dużo pięknych rzeczy ..

— Przedewszystkiem ty —  przerwał chytrze 
Piotr.

Olga wykonała wdzięczny dyg.
—  Dziękuję — roześmiała się wesoło i nagle 

spoważniała. /
—  Chciałam właśnie powiedzieć, że trudno 

o wieksze piękno nad to, które się kryje w  sercu 
wuja Sergjusza.

— Święta prawda -  zgodzi; się z entuzjazmem 
Piotr.

Kiedy później jechali w  rykszach szeroką pro­
menadą do hotelu Calle Face, zdarzył się wypadek, 
który przypomniał żywo Piotrowi słowa Olgi. Na 
trawie koło drogi zabawiała się grupa młodych Syn- 
galezów, puszczających w gorę ptaka, uwiązanego na 
sznurze. Za każdym razem, gdy ptak rozpostarł 
skrzydła, sąaząc, że jest wolny, ściaeral go z po­
wrotem na ziemię. Obraz ten można było nazwać 

„torturą nadziei".
Na widok tego okrucieństwa Zaranow krzyknął 

na swego kulisa. żeDy stanął i, w y  skoczy ws ly z ryk- 
szy, przepchnął się bezceremonialnie między mło­
dzieńcami. Nie zwracajac najmniejsze uwagi na 
groźne twarze i ciche pomruki, wyrwał płaka z rąlc 
dręczyciela i pogładził uspokajająco po piórach 

(Ciąg dalszy naetąpb).
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PAN NA z dobrej rodziny, muzykalna 
szuka posady jako towarzyszka star­
szej pani, lub panienek we Lwoiwie lub 
Wa-szawie. Zgłoszenia pod: ,.Skrom­
ne wymagania" p. r. Przemyśl.

9035-2.

PÓSAtoyWólHE
50 PROC. więcej niż na przeciętnej po­

sadzie zarobić może każdy. Pocztówka 
wystarczy. Gdynia, skrytka poczt. 4.

8988 8

POTRZEBNA wyszkolona, solidna ekspe- 
djentka do kwieciam i. Szybkie zgłosze­
nia Zakopane: „Skrytka pocztowa 96T

8904-1

M iE s z t a g m iS K L E p y

PRZYJMĘ PANIENKĘ na mieszkanie z 
utrzymaniem, fortepian w  domu, ul. 
Kłuszyńska 9, I  p 8993-3

  1

3 POKOJE z kuchnią i  łazienka do wyna­
jęcia przy ul Grochowskiej 55- Infor­
macje pl. Marjacki 10 II. p. Kancelarja 
Lewickiego. 8973-2

  1

uIIESĘKANIE kawalerskie jednoosobowe 
z dwóch pokojów i łazienki z csobnem 
wejściem poszukiwane w śródmieściu. 
Zgłoszenia do Administracii pod „Dr. 
W. V . ‘ ‘ P949-3

D W A  I  DIĘĆ poKoi, kuchnia, centrum 
do wynajęcia. Sineer, sklep Ruska 1.

8835-2
  —  — »
MTESZKANIE 4 pokojowe z komfortem 

garaż, pokój kawalerski we w illi do 
wynajęcia. Wiadomość- Grochowska 56.

8785-3.

POKÓJ kawalerski przy ul. Zamojskiego 
1, zaraz do wynajęcia. Wiadomość tam­
że między godz. 6 — 7 I. p. prz° ga­
nek. 8782-2.

POSZUKUJĘ mieszkania 4 pokoioWego, 
dom tylko przedwojenny. „Embe“  do 
A dm in is tru j. 9019-2

. L 1
ZAM IENIĘ  ładne 'mieszkanie 5 pokojo­

we na 4 pokojuwe w  domu przedwo­
jennym ,,Elde“  do Administracji.

9018-2.
    1
POKÓJ kawalerski frontowy obok Te­

chniki osobny wchód z całem utrzyma­
niem do wynajęcia. Informacje ul. Po­
tockiego 28, drzwi Nr. 4. 9024-2.

HUMOR.

M AGISTRAT król. stok m. LW OW A. 
L. M. 153.018/30.

W. II/l. W e Lwow ie dnia 4 października 1930.

—  Pani pierwszy mąż był rzeczywiście 
gachwycającym człowiekiem. Szkoda, że 
tak wcześnie umarł!

Tak, tak, mój drugi mąż również to 
ciągle powtarza!

O g ł o s z e n i e .
Magistrat m. Lwowa zawiadamia interesowanych, że podczas odbytego 

w dniu 1 X. 1930 r losowania skonwertowanych obligacyj pożyczek m. Lwowa 
wylosowano z:

I-szej i%  pożyczki konwersyjnej z roku 1925
22 obligacyj serji A  po 1.575 zł. = : 34.650 zł.
20 obligacyj serji B po 785 zł. =  15...X) zł

585 obligacyj serji C po 155 zł. — 90.675 zł.
383 obligacyj serji D po 80 zł. —: 11.490 zł.

razem: 1.010 obligacyj na ogólną kwotę 152.515 zł.
II-g ie j 4%  pożyczki konwersyjnej z i Jnu 1925

8 obligacyj serji I  po 1.575 zł. =  12.600 zł.
17 obligacyj serji I I  po 785 zł. =  13.345 zł. 
66 obligacyj serji I I I  po 315 zł — 20.790 zł.

584 obligacyj serji IV  po 155 *ł. =  90.520 zł.
87 obligacyi serji V  po 75 zł. fc= 6.525. zF.

941 obligacyj serji V I po 30 zł. =  28 230 zł.
457 obligacyj serji V I I  po 15 zł. — 6 855 zł.

razem: 2.100 obligacyj na ogólną kwotę 178,865 źł.
Lista wylosowanych numerów obligacyj ogłoszona będzie w  ciągu paździer­

nika b. r
Wylosowane obligacje płatne będą w Rasie m iejskiej od dnia 1 I. 1931.

Wiceprezydent miasta. 
W iktor Chajes w. r.

Urząd Wojewódzki Stanisławowski.
Nr. AT! 2945/Fu/30.
Stanisławów, dnia 1 października 1930.

O g ł o s z ? n i e .
1) Maier Fuks urodzony w  r. 1896 w Lipowicy syn Lei Fuchs;
2) Adolf Schmeidt urodzony w  r. 1870 w  Tułukowie s. Miriie Schmeidt; __
3) Szloma Chaim Stanger, urodzony w r. 1890 w  Delatynie syn Bruche Stan- 

ger wnieśli prośbę o zezwo'enie na zmianę nazwiska rodowego ad 1) Fuchs, ad 2) 
Schmeidt, ad 3) Stanger ns nazwisko ad 1) Urgar, ad 2) Riesenberg, ad 3) 
Strum.

Urząd Wojewódzki w  Stanisławowie poaaje powyzjzą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 6 ustawy z dnia 22 I I I ,  1929 r. Dz. 
U Rz. P. Nr. 3, oz. 16 px 1930, wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeci­
wy, które podać należy do Urzęau Wojewódzkiego w  StapisławOwie w przeciągu 
dni 30-tu <,d dnia niniejszego ogłoszenia.

Do sprzeciwu należy dołączyć metrykę urodzenia lub inna dowody wykazujące 
prawe osoby wnobzącej sprzeciw, do używania nazwiska o które chodzi.

. Za W ojewodę stanisławowskiego:
(— ) Jaworski, Radca Wojewódzki.

P ń t F  A  ł f ż e c z k a ,  dywany, ' .  .*4 A M  chodniki, garnitury 
kapy, firanki, poleca najtaniej

KAZBMiERZ S K I B I Ń S K I
lwów, KOPERNIKA 4. Telef. 51-10.

Vis a vis Szkowrona. 8537
----------------------------------------------------    k
PODRÓŻNE futro z syberyjskich wilków 

okazyjnie sprzeda kuśnierz Karpiak, 
Kurkowa 11 a. 8965 3.

MEBLF na dogodne spłaty sprzedaje Ma­
gazyn meblowy, Wiśniowieckicb 3.

8955-3.

FORTEPIAN „Ehrbara", „Schmida" 
„W irtha" i inne pierwszorzędne sprze 
da tanio lub wypożyczy w  dobre ręce. 
Również kupuje i najkorzystniej za­
mienia Skleniaiski, Kopernika 26

8931-3
 1

FORTEPIANY', Harmonium, Stroi, re­
konstruuje, Maurycy, Łyczakowska 21 
teł. 42-62. 8912-5

 1

ZAM IENIĘ dom nowy 1-piętrowy z dwo­
ma parcelami frontowemi za kilkadzie­
siąt morgów gruntu ornego — z zabu- 
duwaniem, kilka km. od Lwowa, na 
jedną rodzinę. D jm  posiada 2 razy po 
4 pokoi i 2 kuchnie, przedpokoje, klo­
zety. łazienki ! DTrlnie. Dług w  B. G. 
K. 20 kiiici tysięcy złotych. Czynsz locz 
■ > około 7 900 zł. a może być więcej. 
Listy do Administracji Porannej pod 
„Zabudowtania‘V  . 9030-3

D RZEW KA OWOCOWE, roże, porzeczki, 
maliny, morele, bzy, morwy, sprzeda­
je, Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. 9033-10

uskuteczniaPranie pierza
W  i a d y s ł a w  W  eto  e r

L w ó w ,  B a t o r e g o  2, 7872

Ostrzeżenie.
Za długi swojej żony Kazim iery z Ha-

czewskicb nie odpowiadam i takowych
płacić nie będę.

Ludwik Makan.
  —  1
M ICHAŁ W iktor Mielnicki, urodzony 

ly02 Jarosław unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną P. K. U. 
Przemyśl. 9002 3

W EŁNY na płaszcze i suknie damskie za 
połowę ceny dotychczasowej kupi Pani 
u Alfonsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 
14 Proszę się przekonać. 8783-15

TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha 1. piętro 
poleca kapelusze modele. 8763-6.

  1

A F  4DFM IIK  poznałby sympat. katol. ao 
lat 20 — cel towarzyski. Listy do Ad­
ministracji dla „MM 23‘.‘. 9029

BENJAMIN F.oppel, Borysław unieważ­
nia zguoiouą książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Stryj. 9023-3.

D LA R E KLAM Y! Płaszcze od 25 zł. po­
cząwszy wykonuje pierw ;zxxrzęan e 

specjalista krawiec damski, Józef Flii k 
Blacharska 20. 9041.

JUŻ NADESZŁY skaziste noriczoch-' po 
4.50 zł. (zamiast 10.50). Licht, Het­
mańska 22. 9049.

nie czubcie 
u^speryman- 
tdui za 
zdrowiem!

Ńie d a j c i e  
się na nic in­
nego, rzeko­
mo równie 
dobrego, na­

mówić. —  „ O L !  A / *  to marka wypr >- 
bowana w  ciągu dziesiątków la t  8505 
     — 1

P a t r z  n a  N r .  d o m u !

Każdemu bez poręki
BDrzeda ui. S0aiE|MEG0 12.
firma }jl Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
' w s z e lk ie g o  r e ó z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

Salony -  Jadalnie
Pokoje męskie 

Wyroby soićdne-nlepęKające
poleca najtaniej

L  MATWMOWSKI
Lwów, Cho-ążczyzny 8. Tel. 40-11.

TEGO JESZCZeI T eI iYŁO!
SYSTEM AMERYKAŃSKI.

Za zł. Otomany, Kanapy, E>ufal- Za zł.

5  ki, Materace, Tapczany, 
Łóżka, oraz M E B L E  
wszelkiego rodzalu sprze- ^  

tyg. daje DOM MEBLOWY tyg.

„SILESIA", Lwów, Brajerowska 3.
8131

na l i

J>utra
zamówienie 

goiowe 
i przeróbki

poleca Firma

F. i J. LUBELSP
I.IUOW, RUTOWiKIEGO 5. Telef. 48-70  

4 2  M a t i s t n i e j e j c u .  8157

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony ora* pojedyn­
cze sztuki, jakoter tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i  na dogodne spłaty od 

1890 r. istniejącą firm;

Szarlotta CZYSZ
Ł  " W  ó  W  

u l.  R u t o w s k i e g o  7. w podwórzu
naprzeciw Katedry.

  1

RACJONALNE zabiegi odmładzające — 
specjalną metodą ręcznycn masaży z 
zastosowaniem oupowiedmch prepara­
tów „Cedib dla danej cery — uznane 
przez światowych lekarzy-kosmetyków 
jako jedyne odpowiadające celowd — 
wykonuje paryski Universite de Beaute 
Cedib, Lwów, Akademicka 21. 8958.

— .------------------ — ---------------------------------- i
WEZMI z? swoje ładnego i z ładnem 

imieniem chłopczyka od 1 roku do pół­
tora tylko ślubnych, uczciwych rodzi­
ców rei rzym. katolickiej, najchętniej 
sierotę. Zgłosić do 1 listopad? 1930 r. 
Poste-restante poć „Szczęście" Cbo- 
dorów. 9026

--------------------------------------------------------------_i
MEBLE Synialnie, Jadalnie, Salonowe, 

biurowe, kuchenne, solidne poleca — 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa, 
Lwów, plac Halicki 10 w  podwórzu.

8944-10

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpait. m ilimetrowy (szer. 60 mm.), na 
desłane 40 g r , za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) pc kronice 4o gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy ^zer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimeirowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. fn m etrowy (szer 60 mm.) ua pierwszej strunie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., inatrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub pusady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala stronę ogłoszeniowa 300 zł., cala strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- ł
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inów; druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie boniiikujemy. — UW  AG A: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 tamy (szpalty).

Z  l in k a m i W yd aw n ictw a  „ " a z e t y  Porannej , Ska z ogr odp. pod za iz . J. PŁO CKIEG O  w e Lw ow ie . —  Odp redaktor STE FA ’M K R Z Y Z A N O W S K L


